
A S We Lwowie Czwartek dnia 12. Kwietnia 1877.

W ychodzi codziennie.
Pnedplata wym si: w . t w o w i «* > 18 ~  potrę-

umie 9 ii — kwartalnie 4 rf. BO et -  mioaięoenie
1 ali 90 ct.

Z pi -,r. + pocatowł wP«*»*"ie Bk‘ ««irocanie
J2 *ł.   p6lrot*ni* 11 *• kwartalnie 5 «ł, 50 ct.
—  mieiigcanie 1 *ł- fcŁ> m

Z  armeeylka pocetowł “  io  całych Niemiec
f  marek, kwartalnie 12 marek 5 awr. — do 

Francii i AfflfKi rocnnie 108 franków, kwa-itaLiie 27 
flanków -  a° ®elB“  i Wioch i Sawajcarji rocanie 80 
fr " kw— ^ e  *  fr>

j . i— ei k o » i łn ;e  i o  ceu ló w .
. jkiyptów Eedakoja nie nrraoa.

Pinlplttr 1 o fk one nil pnyjmnją we Łwowiei  £ iw  
Administracji ,D«ien.uLi Po-Kiego' pnr» piana Hali' 
e' ir- i Ajencja W P ią t k o w s k ie * '  pi—' Kutedraly;
we Wiedniu, Hamburgu, F.sjhfwcL a. 2d,, w jtf srlinL,
Lipsku, Bazylei (8_wn. ~rja) i Wrocławiu pp. L u  n
■tein & Yeglsn w Wieanin F. Lob, E. Hot. 3ott r 
i Bpł.' w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro amonaow ; 
w Paryżu pułkownik Baczkowsai, Fanboorg Poissomere 
33. Ogio azeria  prsyjr i je Agiacis p. Adama Car- 
rufonr ćj la Croii-Lougr. 2 Paria w Krakowie  księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego.

Ogłosz enia  przyjmują się za opłatą 6 centów oduuejsoa 
objętości jednegc wiersza drobnym dr ers (patii i.

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admi­
nistracji Dziennika Polak ego'’. — Listy reklamacyjne 

ie opieczętowane nie podlegają spłacie.

Ł w tfw  11. kwietnia.
2  pow oda zeszłorocznego spóźnienia no- 

in^eji w  nauczycielskich »eminarjacb żen- 
ofcicb tudzież nadzwyczajnego przewleczenia 
-^ d z ia łu  stypendjów rządowych dla semi- 

, rifirzysiów nauczycielskich mieliśmy przez 
w ica  razy sposobność dotkn ęcia leniwego 
łftku spraw w  krajowej Radzie szkolnej. 

v. tej mierze, Które się prawie co- 
opieraj? o naszą redakcję, są po 

16 ełiOe- Szczególnie w  zakresie m ianowa- 
w -   ̂ ^entowanych już przez m iejscowe 
kia P -j^olne nauczycieli etatowych zacho- 
^ y ^ n i a ,  które przekraczają wszelkie 
da? Sir* prawdopodobieństwa. 
lhGhl s » * °  tyczy sie ważnej kwestji czu- 

. n»d budynkami szkolnemi i pomaga- 
waD1® jjjoin niezamożnym, aby m og ły  w y ­
ki^ & , ^ciśle przepisy ustawy w przedmio 

 ̂ «y®aSU do uczęszczania tudzież sto- 
cie P liczby uczniów, przypadającej na je- 
8UQ liaaczycieli4
dn6S  Austrj’i ’ którPJ iudność sta- 

• fwlko czwartą częśc ludności Galicji 
nof , i l j !  ^ - . ks- Ęrakowskiem , od r.

P *J-‘  smi?T na sztót1868 # T jm ow  guld t. j  w pęraecie. 
przeszło I miljon na to p o ś w i e ć ,  a 
d u  roC n ^ u io w  do nauczycieli doszedł 
stosunek c?fry, że prawie wsyędzie od- 
tam do v>\i n ustawą przepisanej, t. j. nie 
powiada 8 gq na jednego nauczyciel*, 
przekr*^* j^ cze j. Nie można wprawdzie 

l  I abyśmy do tak świetnych rezul- 
wymag* R a z ili , skoro samo wprowadzenie 
tatów d o , flej zostało o 5 lat opóźnione, 
ustawy ^jjuniiej wolno oczekiwać aby czyn- 
ale przy jjana przez Rade szkolna miała 

1 Pny’spimanil* tego,
° °  *i funduszów wTaży

n # ^ a l - aJe ,.ez Pod tym  względem 
J  ,  P aD u *«:tów  pow in n a  pano- 

I  7  j»^ a przezorność i „  - a s
W8.Ć i G ^ i e u i a  Oświaw na^ ° łW8.Ć .SaBiemia oświatv l„o
™  i 88* "te m e d b ń y  7 S

Mia e,® orŁ«” '.i »  l e p a c h  w a r ,n -  
^  Û ołecZHO'ek° nOIulCZnyoh  będą ehro-

K a ć: o wsiach, jeżeli nawet miasta
Vo m owie -ejjai nie oapowiada ą do- 

u r^ zen ia m i 8 vD1usu szKolnego, jak  to 
tąd warunkom P ^ b o r a m i do Rady miej- 
hie dawno przed . , azan0. a już najokro- 
skiej we Lw ow ie 3 ^ c łka. Nie szuka;ac 
pnie- w yglądają m przytoczyć przykład, 
daleko od  stolicy, ^ b rce , *  m^e °d  h«wo- 
nadmieniamy,
wa, miasteczku ppwia J  aja obojga p ^ i, 
któryju, się m ieści SZ ^ / ,re ze wzglę- 
jest walącem się szatrę®’ taWno należałoby 
dów  bezpieczeń^lwa j « z dzień może 
zam toąć i rozebrać, ho 1 dziatwy. Za- 
runąć na g łow y  pro’fes°rcw  .f ożyw io- 
fząd teraźniejszy gminy ta“  • ^  sprostać 
ny najlepszemi chęciam i, nie . : okropnej 
wymaganiom wskutek długole Zmuszony
gospodarki poprzedników swoicm ot
jest tedy starać się o zapom ogę ^  sj  ̂
i O pożyczkę zwrotną n kraju. ^ ź ą cy  
tylko trzeba, że pp in spek torow i V  
co roku, z urzędu nie czynią ] roków, 7 
gm inom  ułatwiać zaradzenie takim okropnym

rakom. __

prowtaejL ich ', “ 'J PF0/ 680.™ ?*  11

aZ tn  a Df  • órlfach referentów, a często 
czy w ość° S1̂  hesztanina za natar-

, ^  ^  trQej tahże obojętności pozostaje
v a Rada szkolna wzglę.iem  Tow arzy- 

,d Pe.dag u g iczn eg o , które bezsprzecznie 
rozgałęzioną sw oją  działalnością i pracą 
pc aa poświęcenia, wspierając czynn ś i Rady 
sz o nej, zasługuje ze wszech miar także na 
wzajem ność Organ jego  „Szkoła- jest tak 
re ago łu y } największe przysługi oddaje 
rozw ojow i postępowej metodyk, i dals^e- 
mu ształv,euiu się szczególnie m łodych  i 
nie ^świadczonych jeszcze nauczycieli. —  
r  o waga inspektorów m ogłaby się przyczy­
nie o rozpowszechnienia tego pisma, wTy- 
aawanego dotąd ofiarą Towarzystwa i bez­
interesowną pracą kilku ludzi. Na 5.000 
nauczycieli ludow ych  w  kraju, pismo to li­
czy zaledwo 800  abonentów, dając rocznie 
przeszło 70 arkuSZy druku z ilustracjami 
za pare guldenów , Czyż najwyższa władza 
szkolna, nie ma obowiązku nawet fundusza­
mi w esprzeć takie w ydaw nictw a? A  prze­
cież aui Towarzystwm ani nikc tego lie w y­
maga lecz ma wszelkie prawo żądać, aby 
a władza w pływ em  swoim  i w pływ em  o- 

sobistym  sw oich  d^zorczych organów po-

te czn ea n& rozPrzes*'rzeQfen*e phsma Pozy*

Rolityką w edług zasady „ieden do łasa, 
ngi d0 £ą,ga« nje pćjd jiem y daleko, a me- 

a J  n,le w ^ ać dążności do koncentrowania
dobrych  chęci rt,., „ t e ls k ic h .

Wystawa krajowa wr. 1877.
. (? ) Towarzystwo kredytowe jak to mówią „chce 

aby tylko nie daó 1000 
nn fFcz . w7*>tawy. Wprawdzie pomimo oj.o- 

‘ w ,  Ryńskiego i spółki, wotowato Tow. 
uczają, i już Jedynie dlatego, jak nas skutki po-

wiedziano, że tak 
stmictwo, nie chrap i inne cele, Namie-
warzystwp, n;e wbrew ustawom To_
pezwoieria. e 1 w tym wypadku udzielić

Gdyby jedm k by l, “
łTH chnń ilntbn m * ”

Muzeim przemysłowego, A  przecież wła^citiel 
nr. 3 nie odwoływał siij o pozwolenie do Na­
miestnictwa

Zdaje się, że po tym fakcie (których mogli­
byśmy i więcei zuah źć), wszelkie aalsze orze­
czenia uni łwiBnujące , j e ż e l i  n i e  o p a r t e  
na n i e c h ę t n e j  w o l i ,  powiane ustać i 
c h o c i a ż  1000 złr. należy wyliczyć komitetowi 
stawy

O ile Galicja wschodnia rusza się i robi 
stosunkowo co może, aby wystawa krajowa od­
powiedziała zadań u to nie możemy tego powie­
dzieć i zachodniej części kraju, szczególniej co 
do skł*lek, klórc się z łatwością dadzą obliczyć 
z dotychczasowych sprawoagań. Apatja taka jest 
co najrm,ej s m u t n ą — to w każdym wypadku 
pomimo ciężkich czasów, kilka złotych nie zu 
bożyloby obywatela. Rzeczą to powszednią, że 
na codzienne na wyczki daleko więcej wydajemy, 
nie mając w takiej chwili na myśli ciężkich cza­
sów. Jednak pojęcia nasze o jbowiązkach pu­
blicznych, są jeszcze zanadto mglistej natury, 
abyśmy się mogli przyzn„ó cnociaż do pełnole- 
tności chłopskiego rozumu, Oprócz Ł ąk ow a , re ­
szta sl ładek przedstawia się w zbyt homeopaty­
cznej dozie.

Tak samo „ak ze składkami, ma- się rzecz 
z czynnościami pp. delegatów na prowincji. P ra ­
wdopodobnie, znaczna część wskazówek i rozpo 
rządzeń komitetu wystawy spoczywa dotąd nie 
rozpieczętowam. w kieszeniach pp. delegatów.

Juz nie wiemy po raz któiy powtarzamy, 
że wystawa krajowa 1877 r. nie będzie stereo­
typową zabawką staiych dzieci „w pracę orga- 
niczną“ ale jest wynikiem konieczności w 
chwili, w której nawet walka o byt powszedni 
może się wkrótce już stać niemożebną. Kto tego 
pojąć nie chce, bierze wielką odpowiedzialność 
wobec dziejów przyszłości.

Niedawno, bo pized kilku dniami, mieliśmy 
sposobność słyszeć zdania dwóch obywateli z za­
chodniej części kraju , rezonujących o przy szłej 
wystawie; zaiste, rumieniec wstydu nas oblał, 
że w obecnych czasach ma kicś na tyle cywil­
nej odwagi odzywania się i produkowania w 
publicznem miejscu, z tak niedowarzonemi zda­
niami. A  nic więcej razić nie może, jak to co­
dzienne „m y  i w y “— „m y i o n i “ —  gdy tylko 
mowa o wschoankj i zachodniej części kraj u. 
Czy taki język ma by ć środkiem do łączności 
naszej ?

za jd z ie  palowała

Eorespondencje polityczne „Dz> Pol/’
U u d e ń  9. kwietnia.

(R. R.) Z  Zagr-ebia donoszą do Polit.Corr., 
iż przebywający w Kroacji, Sławojji i Pograni- 
czn wojekowtm zbiegowie z Bosnji, wysłali do 
parlamentu angielskiego memoriał, błagając o 
opiekę narodn angielskiego nąl soDą, w razie 
mdvbv mnsicl' wrócić do swej ziemi rodzinnej.

T r a . ^ 0 T ; *  '  T \  ‘ W ę ę
»t z a b 3 ć  .ie  & * S f * Z -  i S S  W m ot4  -drebne osądy, h a  t W r t a   _ * furt,Ir a i Ari nair nn.hifir/>iTiiTpYi t& zDsUzłft Offólnfi nicchęc* i %

może Tow lrrpdvtn > r,r,Ji Ł * <0(iJnskiego iak tesro powodu ma byo zaiaz po ze Dr ar a semu 
-  d V o fr mS Ł e r . U aa  &  W  ^ i e r  4  sprawy do-
t»cja finansowa publiczna kra^w* ' t^ k_° - *°s^ -  int6rTel“  l nłalńośiT” T ““ " "  Put).liczDo ba jow a , której dzia- Podtr UoyĄ zamieszcza telegram z Berlina, 

°l?rotow piwnięzny-h wią J  D/ rJ. JL  dowanie^ B .»’ -arka nawet w ozawe m lopn
ułów, a następnie jako obywatel r e a fn  w  zapewnione. jDzie.nniki niemieckie w skutek 

c i  o w y  stołecznego miasta Lwowa, który t,d-!’tPi wieśri dośo prawdopodobnej lubo nie spra- 
P0,i. kontrolą IĄwarzyijtWlJ m i : wJlonej jeszcze, odetchnęły nieco swobodniej. 

Pow# d:ŁlHlalnośc jako oby wat*d nicze* m ejkrę-! Czy bowiem słusznie czy niesłusznie utwierdziło 
seiiriu ?  /■- ta,k : ? dy wyboi7  do rady gmiit,iej s sje tu przekonanie, iż z upadkiem Bismarka 
k * e d v w  lQ1}e> nie figuruid onJ |aLoT°warzystw<j: weźmie górę i w Austro-Hungarji stronnictwo, 
ścioiei w-6’,, -e?z jako zwykły śmierieln k, «-fa ' które marzy o wspólnej akcji z Moskwą na 
dwika m kamienicy przy ulicy Karola Lu- i Wschodzie i o anektowaniu Bosnji. Z  ustąpie- 
do u A ;  samo działa, bez odwoływania sianiem  B^marka, i hr Andrassy musiałby usta_ J ^leatn Jpł mn J .1.1! MA nim rio Im IllAurm .  _ iL aIKa ri/Vn/ł niń nirt n .    . ■ *
u>'Worzenift Ltj awan-
którą hounr £rka,> aby wyllczv'° sumkę, turmczej polityki, czemu dotąd stanowczo sie
aego dobra - y watelslp dać nakazuje d ,» współ- opierał częścią jako W ęgier, częścią w skutek 
browolnyoh jto EP- mfaI° m'lćisce> ? dy z do; ' iuspiracyj otrzymywanych z Berlina od kanele 
łączący ttijc ^ “ ek budowano most na Pełtw i,; rza Niemiec.
równaniu, Ludwika zW ałam i. W po-j Te to inspiracje Bismarka na hr. Audras
m o r u  q __ *̂w "ycvDoi»uł r -o u ln o n n i m i - ' s eorn  — l   n

WYCHOWANIE FEUDAiA,
N o w e 1 u

E K K M A N A - C H A T B I A N A .

Tłumaczy™ M a r  j a - J ó z e f * .

(Dokończenie.)
Około lej przyby wszy do domu, zająłem się 

najpibrw, j kouiem zbielonym od piany. —  Jakob 
iszedł do pokojów.

Po skohezou j  robocie, zobaczyłem dziadka 
•partego aa ganku, a za nim Jakóba; czekał na 
mir, i rozrzewnionym głosem zawołał: „Zygfry- 

mól Pójdź, niech cię uściskami-
erą,z widzę, *eś mnie, zrozumiał, że jesteś go- 

nastać?1 wielkie* naszych przodków!- Za- 
?iy fP tarzec tu lił. mnie do piersi, & wsparłszy 

uaf mojem ramieniu mówił tonom, fo r e g o  ni- 
%  rnie zapomnę: „Jest ' na jp iln iejszy  dzień 
wjeg o życia, Jakób opowiedział mi WSZySfckc. 
, fuz mogę mokojnie umrzeo; stara krew Mam- 
‘rfty r przeżyje mnie! T o iię k n y  czyn, tem pię- 
? Ib ły, że wydaje 01 się całkiem naturalny 
P  płfcawaaż?-

Niezawodnie, odrzekłem, memówiłżeś mi 
*to' razy, że hołota powinna być trzymana

*7 g®rze ?
1*Jniesienie dziadka nie m ało granic: śmiał 

bił pięścią w stół wykrzykując: „Tak! 
chciałbym był widzieć minę grubego m - 

ryb! Hel kel to athnialo być djabeiiie

’ Partvr 1 z * ■ . j-Łiopii o na i y A.uciras
meru 3 przy y?yPownł obywatel realnisci nu- sego miaiy sie wielce mepodobać w Pftersburp-t 
aa®!'® stosuuku 1<jy, ^ ar°ł-k Ludwika, v  tasim i im to książę GorczaLó™ Przypisywał tę głu- 

’ lak p Bałutowski w datku dla chotę hr. Andrassego tak upartą na wsztlkie

moskiewskie pokuszenia i zachęceni ł  do wspólnej 
akcji. W  ten sposób tłómaczy Pester Jloyd za­
chwiane stanowisko Bismarka, a zachwiane w 
skutek tego. iż dwory związ&ue sojuszem trój- 
cesarskim wprost się znosiły, nie zasięgając wcale 
zdania swych ministrów. Jeżeli w istocie ta by­
łaby przycayna ustąpienia Bismarka, i takie po­
ciągnęłaby za sobą następstwa, to dla dobra 
Austrji, dla ocalenia jej od zdradliwych objęć 
Moskwy, —  życzyć sobie niestety należy, by 
kanclerz niemiecki i dalej królował nad Sprewą. 
Piezydjum Rady państwa jnż rozesłało porządek 
dzienny pierwszego posiedzenia po świętach 23. 
t. m. same przedmioty podrzędnej wagi, z wy- 
jatKń-m obcnod-ącego nas bliżej referatu o znie­
sieniu okręgu wolnocłowego w Brodach Układy 
ugodowe ciągle to na tym, to na owym punkcie 
utykają; gdy zdają się już być bliskiemi ukoń­
czenia. Hon i Pester Lloyd, występują teraz ener­
gicznie przeciw projektowi półrocznego prowi- 
zorjum w sprawie cłowej. Lewną jest jednak 
rzeczą, iż jak w kwestji drukowej tak i w cło- 
wej przyjdzie do Kompromisu, który, jak zwykle, 
uikugo nie zadowoln! Ciekawość powszechna —  
kto będzie marszałkiem sejmu tyrolskiego, i ja­
kie hece wyprawią tamże rycerze ultramonta- 
nizmu ?

L ip sk  7 kwietnia.
Miasto ns>sze rozpływa się w hymnach ra­

dości. Od onegdaj bowiem nadzieja otrzymania 
siedziby wszechniemieckiego trybunału w pewność 
się zf mieniła. Wprawdzie siedziba ta, wbrew 
woli Bismarka i prusofilów, zawotowaną nyła 
już poprzednio; lecz wnieś.ona przez Laskera 
poprawka, że kraj, w którym osiedli się trybunał 
wszechrietniecki, urzec się musi własnego swego 
najwyższego trzybuna'u, budziła ooawę, że być 
może rzq 1 saski na to się nie zgodzi. Prusofile 
tedy i Bismarkczycy robił sotic nadzieję, że 
kwestię na nowo podnieść będzie można, i że 
zdołają przychylniejsze prusofilskim zachciankom 
i żyizen>om Bismarka Tuturu pozyskać. Obecna 
kw stja rozwiązana : siedliskiem fypnnału Lipsk. 
Ależ nie małą jest 1 cena, za którą saska sto­
lica podnosi się do rangi pierwszego po Berlinie 
miasta (notabeue na lat 10 tylko). Jak wspo­
mniałem poprzednio od r 1866 rfas* stracił’ pc 
cztę, dziś tracąc własny sąd najwyższy, o wiele 
więcej wcielają sie we wszechniemiecką, z ró­
żnych wzajemnie nieżyczliwych sobie żywiołów 
zlepioną wielką ojczyznę. A le to nic nie szkodzi, 
lub jeśli chcece, nic nie pomoże. Wszecłmie- 
mieckość n»e pochłonie partykularyzmu "i aiechęci 
prowincjonalnych, jak Lego mamy świeże dowody 
w zajściach w garnizonie Moguncji i innych, 
gdzie haskie i inne prowincjona’nie usposobione 
/ywioły, czynną niechęc i nienawiść przeciwko 
prusackim objawiły patrjotom. W  Mogui cji 
przyszło do krwawego starcia między heskimi i 
praskimi żołdakami, przyczem nie tylko nie obe­
szło się bez krwi roi.ewu, lecz i znaczna liczba 
trupów się znalazła. Gazetom nie wiele o caiym 
wypadł u pisać pozwolono.

Jtk  inue gazety tak i wa"-z Dziennik ogłosił 
wieśo c cofnięcia się dotychczas niepomyślni go 
wszechwładcy Bismarka. Zanotować wypada że 
całkiem Bismarkow1 oddane pisma oburzają się 
na inne publikacje^ (nfw et d-tąd po części Bis- 
markowskie), że lie należycie gorącetni trenami 
Uiiinięcie ai(; jólbożka opłakują. W  pierwszej 
chwili u  sma.„;owsLie organa łzami pisały; wzy­
wam nbiód (eo i do dziś czynią), by petycjami 
błagał, prosił, żądał od cesarza, by nie opuszczał 
nawv, która bez jego steru rozbić się może.

Dawniej już pisałem wam, ie  pozycja Bis­
marka wikłać się zaczyna. Dziś napomknę , że
0 powodach usunięcia się jego tomy napisano: 
nieprzyjęcie przez cesarza dymisji Stoscha, nie­
powodzenie w kwcsrji umieszczenia trybinału w 
Berliuie, wymówki cesarzowej za nielitościwe 
gnębienie ocieniniałego i dogorywającego Araima; 
wyrażenie się jakoby króla saskiego Alberta (w 
czasie wizyty z powodu urodzin cesarza w Ber­
linie), że polityka Bismarka jest burzącą, lecz 
nie budującą iip. wersje.

Z  mojej strony, sądzić się ośuielam, że
1 Bismark widząc, iż w obecnym składzie parla­

mentu nie tak łatwo będzie mógł rej wodzie jak 
przywykł, że kraj zaczyna dopatrywać błędy je ­
go polityki i takowe krytykować się odważa, ie  
do partji dworskiej od dawna mv_ niechętnej, 
świeże przyłączyły się żywioły i że znajdują się 
świeże nieohęoi powody, postanowił zastraszyć 
swego pana, zapowiadając zupełne usunięcie się 
od pracy, przekonany, że starzec, przywykły 
do wspierania się na jego silnej dłoni, usunie 
wszystko cc na zawadzie ulubieńcowi stoi.

W  usunięcie cię zupełne Bhm&rka wierzyć 
nie m ogę; choć za możliwością tego prsemawła 
nader wiele. Jeżeli przewidzenie zawiedzie, bę­
dzie to nie więcej jak przerachowanie się w mo­
ich wywodach; tak samo jak przyjęcie dymiąji 
będzie przeracnowaniem się Bismarka, któregc o 
szczerości w żądaniu uwo*sienią się od władzy 
bynajmniej nie posądzam.

'Więcej powiedzieć się odważam. Dla utr»y- 
mania Bismarka kto wie czy cesarz nie poświęci 
parlamentu, w którego obecnym składzie więk­
szości kannej i posłusznej dla B'«markowukie; 
woli otrzymać nie można. Może parlament bę­
dzie rozpuszczony i nakazane nowe wybory, w 
nadziei, że zastraszone Niemcy, Dy nie utracić 
półbożka, przyszłą nową reprezentację więcej 
służalczą, więcej łagodną i łatwiejszą do nagięcii. 
karków. Nawiasem dodam, że organa kanclerza 
dziś głoszą, iż tenże zamyślał o refo-macb so- 
cjalno-polityoznych, podatkowych i innych; lecz 
takowych przy obecnym składzie parlamentu 
przeprowadzić nie może.

Pojutrze za^z^na się jarmark w ielki; budy 
się wznoszą; towaiaini zapełnione magazyny tak 
prywatne, jakoteż Kolei i u zędn celnego, ale 
czy będzie pieniądz, obecnie nader rzadki, i od­
powiednia do ilości towarów liczba kupujących, 
przewidzieć trudno. Cieszą się na Dieją, że kupcy 
z Ameryki zjadą na jarmark. Może oni przy­
wiozą nieco grosza, którego znpełnie nie widać. 
Wraz z miljardami piblicznemi, prywatne kapi­
tały gdzieś pod ziemią znikły.

Pete. ttburg: 6. kwietnia
Donosiłem wam niedawno w ogólnych sło­

wach o posiedzeniu komitetu słowiańskiego w 
Moskwie na dniu 18. z. m , dziś zaiączan nie­
które szczegóły, o ile udało mi się zebrać, trze­
ba bowiem wiedzieć, że tutejsze gazety zaledwie 
wzmiankę zrobiły o tem posiedzeniu, a Motk. 
Wied, i Sowremiennyje IznU styja , wychodzące W 
Moskwie, cenznra natychmiast skonfisKowała za 
podanie w całości mowy Akoakcwa, byłego wi­
ceprezesa, a ooeoai# prcsesa kos ułowiań-
skijgo (po śmieref Pogodina dotąd nie byio pre­
zesa* dopiero 18 z. m. jakbj- za mowę, o której 
donoszą, A 1 saków ubrany został prezesem). Nie 
omyliłem się, donosząc, że mowaAKsaKowa była 
„buntowniczą “ Mówiąc o postępowaniu Bossji 
w zeszłym roku, oto co powiedział:

„ Jestesmy oszukani i zhańbieni, opaś iliśuiy 
braci naszych! K rew  kapie z szat naszych, zna-* 
mię Kaima pali czoło nasze i wola: „Rosojc- 
Moskwo, co zrobiłaś z bratem twym Serbem?... 
Idź, powstań, zdobądź się na odwagę, chwyć 
miecz w twą rękę i star iwszy przed, tronem, mo­
narchy, głośno zawołaj: Oddaj nam honor stra­
cony, prowadź do walki, abyśmy śmiercią przy- 
nejmniej okupić mogli wiuy nasze, by bracia 
nasi zapomnieć mogli żeśmy ich zdradzili!...“

Cesarz byi tak wzruszony gdy nieodstępny 
Adlerberg doniósł mu o tej m owie, że przez 
kilka chwil nie mógł słowa przemówić, a nare­
szcie jak pąs czerwony, zaw ołał' „Wię^ do ”6 • 
wolarji wzywa ?!... W ięc ja kraj oszukałem i 
zhańbiłem!...-  i długo nie mógł się uspokoić, a 

i u?reszcie sranęło na tem , ażeby dla uniknięcia 
iikandalu, ograniczyć się na wezwauiu Akaakowu 
osobiści do cara, co tez się i stało. W  prze­
szły poniedziałek AkLakow wezwany telegrafem 

i stawał przed obliczem caisk;m. Co z sobą mó- 
■ wili, naturalnie nikomu nie jest wiadomem. Po- 
|wiadają tylko, że Aksakow stawał możnie, i już 
są niektórzy, co świeże zmiany w ministerstwie 
przypisują właśnie niczemn innemu, jak tej kon­
ferencji Aksakowa z caiem.

Niedawno poszedł precz Reutera, minister 
finansów, dziś znowu gruchnęło po mieście, że je

zabawne. x me 
zwał się?* 8zJ ł się, powiadasz? nie ode-

wany. ’ byłby podobnież poczęsto-

m° j<ł rękę raekł^°k Powoli, ściskając
przyjemność, jakiej” r i t .̂ x1®z&m ci największą 
doznać, chcę oi„ n ag rod z i/ w *,em zyciu może
mój szacunek. Jakóbief z a w o ła łto [ okazaó ci 
otwórz szafę w marze za u /A - ^ ez te“  klucz, 
mi szkatułkę, którą tam znaA? • m * przynieś 
to Stało, otworzył 8am tfen llzi^sZ-“ Gdy się 
sprzęt dębowy, zawierający ro»„ 7  rzeźbiony 
ty- papiery, kosztowności, urdery knt przedmi0'
JlkatóW itp. ^  k llU  ■‘ Mrok

Dziadek przewracał dość długo Dnm; ^
temi starzyznami z mtóą zadumaną, Sa? e S  
wybrał zegarek złoty, 1 zwracając się do mnie- 

_  Patrz Zygfrydzie — rzekł -  ten 2egarek 
daję ci, jest to dzieło sztuki podwójny repetjer 
Lecz najmniejsza to jego wartość, jest to wsp0 . 
muienie z mego życia wojskowego, zdobyłem g 0
B Z fJ y , pojmiijesi, ie  »  iS J  S? r,b)? ‘
był go kupił od jakiegoś zyda za gai-..i z lo t .? *  

B ez wątpieuia dziadku, rzekłem wzruszony.
-  P a trz! od Iziś j e s t  ontW oM  . O czJstar­

ca zaszły łzami, przez chwile milcąensimy w zy- 
scy, wreszcie uagnąl d a le j: „Zdobyłem ten ze­
garek 9. marca r 1814 w przeddzień bitwy poa 
Laon, a nazajutrz krwawej rozprawy P°d ^ ra‘ 
onne; byłem posłany z moimi huzarami na re­
konesans w okolice miasta położonego na w yżynie; 
Jakób był tam także. Postępy waliśmy nocą, aby 
“ yrna^ao placówki nieprzyjacielskie; dzień za- 
czyiaf świtać, gdy na zaikręcie drogi spostrze­

gliśmy kilku hiszpańskich dragonów, którzy ze 
swej strony tę samą co i my odbywali słnżbę. 
Brodacze ci odziani byli wielkiemi białemi pła­
szczami. my mieliśmy czerwone nasze dolmany. 
Skoro obie strony się pozaały, błysnęły pałasze, 
oni odrzucili z ramion szerokie płaszcze, my 
futra, i bójka się zaczęła. Znalazłem się oko 
w oko ł  ich dowódcą: natarł na mnie silnie, 
usiłując wytrącić mi pałasz, lecz spostrzegłem 
manewr, i puśiiwszy nań w pęlzie konia, grze­
szyłem mu piersi. Dragoni licho się bronili, siły 
mieli niedostateczne, ale ludzie ci nigd y nie wąt­
pią o zwyoięztwie, i dlatego właśnie bio len 
zawsze będziemy. Cała rzecz odbyła się w mgnie­
niu oka, dragoni odparci, zostawiw»zy na p a 
walki sześcin czy siedmiu poległych, chcieli się 
r«z jeszcze sformować, lecz brakło im czasu, bo 
właśnie odezwał s.ę zdała huk armat, bitwa się 
zaczęła. Z naszej strony dwóch tylko poległo' 
huzarów, a jeden został ranny; ścigać ich nie 
mogliśmy- kazałem wraeao, pierwej jednak mija­
jąc trupa mego przeciwnik*, miałem tę przezor­
ność, aby kazać Jakóhowi zsiąść z konia i prze 
trząść jego odzież. Przypominasz sobie Jakóbie?

—  O i jak jeszcze, panie rotmistrzu!
—  Miał przy sobie ten zegarek i 50 napoleo- 

nów w trzosie. Pieniądze rozdzieliłem pomijdry 
moioh huzarów, a sobie zatrzymałem zegarek; 
nosiłem go zawsze aż do chwili wyjścia le słu- 
7 y. Znac ył on zaszczytne godziny w mojem
ycui, te aadewszystko, kiedy szarżując na cze 

le huzarów po Waterlooskiej równinie widzia­
łem uciekające przed nami w rozsypce na kształt 
hord barbarzyńskich ostatnie legjuny Bcnapar- 
tego! Masi, weź go i noś zawsze przy uobie;

oby znaczył dla ciebie także godziuy j.e?ne 
chwały! oi>y zanaaczył ostatnią godzinę potęgi 
Welchów wra :̂ z tryumfem starej r_sy feudalnej!-

Od tego dnia Otton ron Maindorf trakto­
wał mnie jak równi go. _

W  pf rę miesięcy później wstąpiłem do szkoły 
królewski cl kule tó w z a-ugą lokacją; był to 
znowu dźien szcze liwy dla dobrego dziadka. 
Byłby się cieszył niebawem widząc mnie z pa­
łaszem w rętn na czele plutonu huzarów, lecz 
t*. ostatnia radoso nie była mu przeznaczoną. 
Na wiaiomosc o rewolucji lipcowej w r 1830
i ucieczce Karola X . wpadł w taką’ wściekłość,
ze został tknięty apopleksją.

Nie sądzicie zapewne, aby ten tragiczny
zgon zmniejszył nienawiść wszczepioną mi przez
zacnego starca przeciw plemieniu Welchów.
Nienawiść tę nosiiem w sercu wzrastającą co-
dzień aż do roku 1870, ależ wtedy, wtedy do­
piero nasyciłem ją ! W szędzie, gdzie przeszedł 
pułkownik Zygfryd na czele swoich huzarów, 
zostawiał za sobą tylko ruiny! Z , gaiek staregc 
barona znaczył znowu w tej kampanji godziny 
chwały, godziny takie, że podobnych rasa feu- 
dalia nie widniała od wiek ów 1 Czemuż uieste- 
ty, zaznaczył on także fatalną, przeklętą na wieki 
godzizę ewakuacji?

Gdyby stary Otton vor Maindorf mógł wró­
cić na świat i zooaczyć dawną swoją siedzibę 
niegdyś w ruinach, teraz wspaniale odnowioną 
i pełną łupów francuskich, przyznałby z rozko­
szą, żem poszedł za jego radami: „Zabierz co 
si  ̂ tylko da, spal, czego nie możesz zabrać- ! 
Płakałby ze wzruszenia zacny baron, lecz gd; by
m i  kr zvvp .iA ivw ftiv  P r u c ie .. DO-

wróciliśmy ao domu z pałaszem w pochwie, zo­
stawiając dziedzicznemu nieprzyjacielowi czas do 
podniesienia się po klęsce, do nabrana sił, do 
przygotowania odwetu, krzyczałby że to zdrada 
i chc.Hłby napowrót w grób się położyć.

Jakiż-bo popełniliśmy błąd! jaki olbrzymi 
błąd! A oz, o wiek, który podpisał ten meszizę 
sny traktat, uchodzi przecież za wielkiego po­
lityka !

Cóż łatwiejszego było, iak Francję zwycię­
żoną podzielić, podobnie jak niegdyś podzieli­
liśmy Polskę? Jedaę część było dać Włochom, 
drugą Szwajcarji, inną Belgji, inną jeszoze H i- 
szpanji; zapewnilibyśmy sobie byli sprzymierzeń­
ców, inaczej mówiąc wspólników, dla siebie zaś 
zati zymali największy łup. K tóż mógł nam prze­
szkodzić ?

Zgnietliśmy całą armję nieprzyjacielską, by­
liśmy pan mi k ra ji; Europa przerażona naszemi 
zwycięstwami bałaby na wszystko zamknęła 
oczy. Nieszczęściem, stary francuski mieszczuch 
rozczulił nas, zabrakło nam zimnej krwi wobec 
pokusy miijardów, nie utrzymaliśmy się na wy- 
sofcoś i sytuacji. Interes starej rasy feudainąj 
zaniedbano dla zjednania Bobie liberałów naro­
dowych, tych potomków dawnych służalców, i je­
dnym pociągiem pióra stracono to wszystko, co 
przezorna polityka przez pól wieku przygotowała 
a co miecz pełen chwały zdobył.

K O N I E C .
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ncfał Timaszew, minister spraw wewnętrznych, 
dostał dymisję —  słow em , system milutynowski 
w zupełnym rozkładzie. Pierwszego zascąDił je­
nerał adjutant hr. Greig, marynarz:• miejsce dr*- 
giego zajął hr. Łabanow - Rostowskij — oba z 
partji konserwatywnej.

Stronnictwo wigc sfowianofilćw, na których 
czele stoi właśnie p. Aksakow, nie dorwało się 
jeszcze do steru, ale że się dorwie wcześniej 
czy później, i że uie kto inny jak tylko ono jak 
to słusznie doaosiiem w roku zeszłym —  wplą­
tało rząd w obecną kolizję z Turcją, to więcej 
jak pewno. Są już ku temu nawet materjalis 
d o w .d y ; na posiedzeniu komitetu dnia 18. marca, 
przedstawionem zostało całe archiwum b. armji 
morawo-timokskiej, z dokumentów którego to 
archiwnm jak na dłoni wypływa, że nie rząd 
wcale, lecz komitet słowiański, działając rewo­
lucyjn ie, rozpalił w roku przeszłym wojnę
seibsko-turecką. . .

b y ła  mowa o zniesieniu komitetu słowiau- 
skiego, ale po rozmówieniu się z Aksakowem, 
projekt został zanicchauj. ^

Jeszcze parę szczegó łów :
P on im o skonfiskowania gazety, w której 

mowa Aksakowa była podaną, i wyraźnego za­
kazu ks. Bułgorukiego, jenerał-gubeinatora mo 
skiewskiego, komitet wydrukował potajemnie tę 
mowę i rozzrzucił pomiędzy ludem. W łaśnie z 
jednym egzemplarzem tego potajemnego druku, 
stanął A dierberg przed cesarzem, donosząc c 
„buntowniczej mowie".

Podczas wyborów na prezydenta Aksakow  
dostał 93 głosów na sto, a p. K ątków  tylko 1, 
wyraźnie j e d e n .  Okropnie spadły papiery p 
Katkowa 1

W y s y ł a n i e  o c h o t n i - ó w  d o  T u r c j i  
z n ó w  s i ę  r o z p o c z ę ł o .  Już kiutu oficerów 
ruszyło do Czarnogóry. A k s a k o w  c h c e  
w o j a y

[ będzie wojna, pomimo całej obawy i ca­
łego wstrętu do mej wyższych sfer rządowych 
A  jeśli nie wojna —  to rewolucja. Rząd między 
Scyllą a Charybdą.

zamiłowaniu, z jakiem zajmuje się sprawami par­
lamentu. I  na takiego to monarchę rzuca się 
Europa konstytucyjna z protokołem uknutym 
przez despotyczną M oskw ę?!

Przy tej zręczności niepodobna przemilczeć 
o niesłusznych napaściach na zięcia sułtańskiego 
Mahmuda Damada. Moskale zrobili z niego ja ­
kieś „dzikie zwierzę" (dosłowne wyrażenie Go­
tom ), złodzieja, rabusia, truciciela sułtana, roz- 
paiaiącego opijumem durzącemi ziołami i t. p. 
Chcecież wiedzieć za co ta nienawiść Moskali ? 
Oto M&hmud podobnie sułtanów*, swemu szwa 
growi, jest prawdziwym i szcze-ym przyjacielem 
Polaków, a zabitym wrogiem Moskali.

Cała protokołowa wrzawa i zaprzątnięcie 
umysłów przygotowaniami do wojny, nie prze­
rywają na chwilę czynności parlamentarnych. 
W czoraj podany został do tronu adres, na mowę 
tronową. Sułtan przyjmował na nadz? yczajnej 
audjencji deputację poselską złożową z 10 ozłon- 
ków dla doręczenia adresu, który z wdzięczno­
ścią przyjął. Z  innyen spraw parlamentarnych 
zasługuje na wzmiankę przyjęcie aslawy, regu­
lującej podział administracyjny państwa. V. urzą­
dzeniu wilajetów nie zaszła prawie żadna zmia­
na; dzielić się one będą; na saudżaki czyli liwa 
(wioe-gabernje), kazy (powiaty) i nahje (okręgi) 
Urządzenie gmin za to przedstawia większy in­
teres. Dotąd istniała tutaj gmina wyznaniowa, 
którą podług nowej ustawy zamienia się na po­
lityczną. Gmina taka bęazie liczyo od 5.000 do 
10.000 ludności, a na c z r b  jej stoi rada gminna 
składająca z 6 do 12 cztoaków.

N ie omyliliśmy się, kładąc nacisk szczegol- 
niejszji w przeszłej korespondencji na Ozerkie- 
sów. Dowiadujem y się w  tej chwili, że w sera- 
skierjacij uchwalono przystąpić co najspieszniej 
do zmobilizowania Czcrkiesó w w jak największej 
sile. Rząd ma wiele kłopotów z uzbrojeniem i 
umontowaniem ich, ale to się sowicie opłaci na 
skóracn moskiewsKich.

b t a i n b u l  6. kwietnia.
(w ) Ogólne usposobienie tiuejsze jest tego 

rodzaju, iż wnioskując z niego, wypada przyjść 
do przekonania wcale niepomyślnego d lerczw ią- 
zania sprawy protokołu w duchu pokojowym. 
N iety lk j ludność muzułmański', i rząd , jak o 
tern nadmieniliśmy w poprzedniej korespoaden 
cji, ale Grecy i Ornranie oświadczają się w 
swych organach za stanowczom odrzuceniem na 
rzucających się z nieproszoną opieką mocarstw 
europejskich. Ten ostatni fakt nabiera szczegól­
niejszej w agi, wobec jawnego niezadowolenia 
Greków z przebiegu prac parlamentarnych. — 
Gladston i uizędowty aastrjav,cy, nie mówiąo o 
Moskalach, powinniby wziąć do serca ten fakt 
i zaprzestać swych nieuczciwych wycieczek prze­
ciwko Turcji

W łaściwie mówiąc, nie wiadomo, co ma zna­
czyć cała ta krzątanina dyplomatyczna. W edług 
Dowiem najpewniejszych w iadom ości, Mussurus- 
pasza zaraz po doręczeniu mu protokołu dowie­
dział się ud Derby ego, że wszelko nadzieja na 
potcoj znikła i Turcja ma przed sobą nieodwo­
łalną wojnę. W  3kuiek tego Massurus natyeh- 
miaet lelegratował do W . Porty, a ta w swoją 
kolej z całą gwałtownością rzuciła się do uzu­
pełnienia uzbrojeń i zmobilizowania reszty kon­
tyngentu. Dowiedziawszy się o tern wszystkiem, 
moskiewska dyplomacja, narobiła .hałasu, poma­
wiając A nglję, jakoby ta w drodze nieoficjalnej 
podżegała nad Bosforem do oporu przeciwko 
protokołowi, dzieła własnych rąk Zapewne nie 
dla innyen powodów mister Jocelyn w sposób 
najh&tegeryczniejszy zaprzeczył wiarygodności 
komunikatowi Mossurusa p^szy. Utrzymują, że 
rząd z togo powodu jest mocno niezadowolony 
ze swego po?ła lonuyńśkiego, chociaż z innej 
strony nic nie słychać o za^hwianin się jego 
stanowiska. Zdaie się więc, że wiadomość Mus- 
surusa była autentyczną i  stała się kamieniem 
o Draży, o który rozbić się muszą wszelkie za­
biegi protokołowe.

Jeżeli protokół w ogóle jest dziełem nitlo- 
giczneni i u w łacza jące j godności Turcji, to sta­
je  się ou najwyższą niesprawiedliwością w za­
stosowaniu do Abdula Hamida, pierw izego kon- 
stytucyj negc w ładcy ottomańckiego. K on sty ­
tucyjne mocarstwa, co podpinały protokoł 
londfuski, jakby dając samym tylko o- 
szeterstwom i niecnym fałszom miiskiewsk’ m po­
słuch, zdają się zupełnie nie zwracać nwagi na 
wielkie jego zasługi położone w tak krótkim 
czasie. Abdul-Hamid okrzyczany przez oszczer­
czą dyplomacją i prasę moskiewską za niedołę­
gę, za warjata, za rozrzutnika, za pijaka —  o- 
kazuje się czemś wręcz przeciwnem, gdy się roz­
patrzy w dotychozasowem jego postępywaniu. Ze 
jest „Łanowczym w s»wem postępowaniu, togo do-
jziódł odrzuceniem propozy^yj konferencyjnych, a 
następnie może nazbyt śmiałem targnięciem się 
na M idłąta. Co do przytomności umysła, najle­
piej dowodzi jego logiczne zapobiegliwe postę­
powanie, Wobec najróżnorodniejszych prądów, 
ścierających się na około niego, tok, że żaden 
z nich nie zdołał nim dotąd opanować; a to wszyst­
ko, co rozpuszczono po świecie o panowaniu nad 
nim Mahmuda Damada, jest najnieprawdziwszym 
wymysłem. Moskale zrobili go w ujatem  za to, 
że sympatyzuje z W ęgram i i jest przyjacielem 
Polaków, a do tego nieobłudnym, gotowym nie- 
tylko słowem, lecz 1 czjnejn  lowieśu swej przy­
jaźni. N ie 3ą «x> żadne f r a z e a a ;  pora aby P o l­
ska dowiedziała się, że w Abdulu J t tmid/ie ma 
n a j l e p s z e g o  przyjaciela. — Zbijać zarzuty 
rozrzutuości nie warto, bo któż to jeśli nie suł­
tan teraźniejszy: porozpędzał czeredy darmozja­
dów pałacowych, porozdawal zbytkowne konie lub 
je  do wojska po wcielał, pourządzał wspólne sto- 
i j  dworskie, kazał zlikwidować długi piJaio wB, 
ciężące na skarbie od najdawniejszych czasów ? 
R,.zrzntnośó jego chyba trzeba odnieść do w - 
datków, które robi na tworzenie pożytecznych 
inatytucji opłacanych z jeg o  własnej szuatnły -  
Prócz datków na nowe szbdy, ostatnim czynem 
jego było urządzenie na Beszyktaszn, przedmie­
ściu w którem znajduje się pałac Dołma-Bahcze, 
sU łej wystawy dla płodów i wyrobów krajowych. 
W  tym bazarze ma być szczególniej uwzględnio­
nym p rzem yj fabryczny turecki. N agrody za 
najlepsze okazy płaci sułtan ze swej szkatuły. 
Iradę o tem wystosowano już przed paru ty go

§ p r a w A  w  s c h o d n i a .

M ocarstwa europejskie pracują obecnie nad 
przyjęciem pczez T u .c ję  londyńskiego protokołu, 
lecz jak niedawno przemaw.aly nad zjednaniem 
przychylenia się P orty do programu ułożonego 
przez iconieren \j i, które się odbyw a'y w Kon­
stantynopolu. Zdaje się jeunak, że jak w pierw­
szym tak i w drugim razie zaw ói je  spotka. 
Donoszą zresztą, że usiłowania czynione prz«z 
mocarstwa, w celu pogodzenia Porty z proto­
kołem, dotyczą tylko samego protokołu, a nie 
dodatkowego artykułu Szuwalowa, względem 
ktorego nie są zaangażowane. Co do protoJ.ołu, 
to chcianoby —  ale jak się zdaje napróżno 
przekonać Portę, że treść jego bynajmniej g o ­
dności jej nie narusza, że dawniejsze oświadczę 
nia, nie wyłąezając noty hr. Andras-ego, tri'_ - 
mańe by ły  w tonie nierównie ostrz :j=zym, że 
zaniechano myśli wyznaczenia terminu dla prze­
prowadzenia reform, jak rówLież zamiaru usTa- 
nowienia komisji kontrolującej; chcą tylko, by 
reprezentanci ich zdawali sprawę o postępie 
reform. Jestto prawo, które nie może Dyó im 
zaprze< zone, tak jak Porta ma prawo żądao^ od 
swycn reprezentantów zagranicą sprawozdań o 
spostrzeżeniach, jakie tam czynią. Zarzut robiony 
przez Portę, iż w protokole nie ma wzmianki 
o r ozzbrojeniu Moskwy, zbija się tem samem, 
że protokół przyszedł do skutku, gdy Auglja 
wyjednała u M oskwy przyrzeczenie rozzDrojema 
osobnym dokumentom. Główna i zeoz polega na 
tem, by Porta zawarła pokój z (Jjarnogórą; w 
przeciwnym bowiem razie odpowiedzialność za 
wojnę spadnie na nią.

N a wszystkie te insynuacje wielka rada 
Porty wypracowała odpowiedź w sobotę w nocy. 
W edług doszłyeh dotąd szczegółów, zgodnych 
mniej więcej ze znaną już depeszą bióra Reute­
ra , postanowiono = Porta przyjmuje protokół ao 
wiadomości i odpowie na niego depeszą Ogólni­
kow ą, w której puakt za punktem rozbierze ten 
dokument D oia-kow e oświadczenia S z u  wałowa 
co do warunków rozbrojenia odrzuoa Porta ^  
tylko jako ubliżająoe , ale wyraźnie żąda coiru  ̂
cia tego aktu. Go do rozbrojenia, to Forte. *  
przychyla się do propozycji wysłania do Peters­
burga pełnomocnika ad h o c , ponieważ spraw 
ta ułożona być może w drodze zwyczajneJ przez 
posłów, Pod względem układów z Czarnogórą 
żąda Porta by to wyłącznie pozostawione było 
jej samej.

W  wiedeńskich sferacn dyplomatycznych 
nanuje zdanie, że jeżeli P rta w tym dnchu od­
nowie na londyński protokół, to odpowiedź taka 
mo-ie być poczytaną w treści swej za od mowuą. 
Trńdm> nie zgodzić się na uo zwłaszcza zważy­
wszy na p an u jąc w Konstantynopolu usposobię 
ni umysłów. Sułtan wcale me znajduje się w 
takiem położeniu by mógł przyj ąo jakikolwiek 
układ upokarzający Portę. lurcja , powtarzają 
tam, nie n oże  p r z y ją ć  waruntow. k 'óre nie mo­
g ły  by być surowszemi nawet gdyby była po­
bitą

Spraw* zagraniczne.

dniami, a gubernatorowie otrzymali rozkaz n a -1
X «« ** ”1— w, ia  aż » , J  a flła  a  «*■ *. 1 L I * ̂  — — J * 1 1— — - ■ —____ 1 —------- a jtychmiast u» łesłać próbki najciekawszych wyro­
bów. —  Zam iłowany w rolnictwie, nakazał utwo­
rzyć pierwszą szkolę rolniczą, która ma w k rót-' 
pe wejść w żyeię A, cóż mówić o sjężere® jego

J l n s k n ą ,  Dziennik Mosk. Wied„ zastana­
wia się w jednym ze swych wstępnych artyku­
łów  flad przesileniem handlom em i przemysło- 
wem, szerząotm się obecnie w carstwie. W  sa 
mem mieście Moskwie jest teraz 40.000 robotni­
ków bez chleDa. W iększe fabiyki są pozamyka­
ne, bankrnotwa mnożą się z dniem każdym. —  
W  baaha,'b  panuje zupełna prawie bezczynność 
i tylko niezwykła ilość protestów wekslowych 
pewien m cb wywołuje. Najwybitniej sytuacja 
ta maluje się w oświadczeniu jeanego znakomit­
szego bankiera, który deputacji ufiarującej mu 
honorową posadę przy pewnej instytuc,i po­
wiedział: „D ziękuję panum za ten zaszczyt, ale 
zważywszy iź znajdujemy się w takich okoli­
cznościach, że sam nie mogę wiedzieć czy już 
jutro nie znajdę się zmuszonym zawiesić w y- 
płaty, przyjąć go  nie mogę.“

W  Berlinie rozeszła się pogłoska, że car 
choruje na kamień, że musi poddać się operacji 
i jest bardzo cierpiący- W maju ipod/iewają się 
przybycia cara na dłuższy pobyt do Odessy, to- 
W aizyssyó mu tam m&ją synowie.

F r a n c j a .  Umysły zajęto *4 dwiema osta- 
tniemi mowami ministrów. W  przejezdue przez 
M arsylję prezydent rady ministrów Jul, Simon, 
przyjmował radę municypalną tego miasta jak 
wiadomo, przejętą duchem wybitnie republikań­
skim ; przyczem iu  izelnik gabinetu w dłuższem 
przemówieniu wzywał do umiarkowania i sta­
łości, „Przebywamy, powiedział, ciężką próbę,

N iezhczouc przeszkody codziennie stają na za- ( 
wadzie działalności rządu. A żeby pokonać tę 
trudność, ażeby republikę ostatecznie ugrunto­
wać, powinniśmy połączyć umiarkowanie ze sta­
nowczością. Jestem  zdecydowany do zjednania 
szacunku dla obecnej formy rządu, i w tym celu 
zawsze postępować będę 7. energją". Obok tego 
odwołania się do jedności republikanów, zasłu­
guje także na uwagę mowa ministra oświaty 
Waddingtona przy rozdaniu nagród uczonym sto­
warzyszeniom francuskim y? Sorbonie.

Minister wskazał najprzód na zamierzone 
zebranie kongresu uczonych podczas przyszłej
wystawy, w  końcu powiedział: „Proszę panów,
byście z pełną ufnością czynili przygotowania do 
pomienionego kongresu. Tak jest, z ufnością, 
ponieważ polityka rządu jest polityką całego 
kraju. Na zewnątrz rząd. dąży do pokoju, i ma­
my nadzieję, że ten się utrzyma; pod wzgięaem 
wewnętrznym do uspokojenia i rozwoju oświaty 
we wszystkich jej rozgałęzieniach. Pod siliem  i 
cznjuem kierownictwem marszałka Mac-Mahona, 
opierają oego się na j aufaniu kraju, z otuchą 
spoglądamy w p.nyszłosć republiki."

" A le iu c y a  (Sprawa Bismarka znajduje się 
obecnie w  takiem st«djum: Podanie cię jego do 
dymisji stanowczo zostało odrzuoone; przychy­
lono się tylko do żądania udzielenia mu urlopu; 
Nat. Ztg. dowiaduje się jednocześnie, że już i 
pod względem zastępstwa kanclerza powzięte 
zostało postanowienie^ i że pruska rada mini3irów 
również rozbierała tą kwestję- Dnia 10. b. m. 
miało być udzielone atusowne zawiadomienie sej­
mowi państwowemu w wyższych sforach wojsko­
wych lównież poczytują Z9. bardzo prawdopodo­
bne pozostanie Bismarka w urzędowaniu w cha­
rakterze kanclerza i ministra spraw zagrani 
cznych. Post natomiast i N oidd. Ailg. Zig, nie 
chcą nic wiedzieć o powyższetn postanowieniu; 
a tylko utrzymują, że „ sam Bismark nie nalega 
na bezzwłoczne udzielenie mu dymisji, ale chce 
pozostawić czas dla powzięcia niezbędnego w 
tym przedmiocie postanowienia. Życzyłby sobie 
jednak, ażeby do czasu ostatecznego załatwienia 
sprawy jego dymisji uwolniono g j  od zajmowa- 
Hia siq interesami i udzielono u rlop . ty lk o
kwesija zastępstwa zostanie nregulowaną, zaraz 
zamierza w yjechać; do tej zaś pory będzie urzę­
dować.

W i e d e ń  9- hwietn*a. Z  działalności do­
tychczasowej sejmów krajowych w prowincjaoh 
zaehoamch nie mamy n>ę osobliwego do zanoto­
wania. Sejm tyrolski został zagajony przez wice­
marszałka hr. FediijO tti, albowiem opat von 
Wiłuen nie p rz jją ł ofiarowanego sobie merszał 
kowstwa. Pierwsze posiedzenia b y ło  ciche. Ul- 
tramontauie nie chcą odraz* robić awantury.

W  sejmie p ra gsiim przedłożono projekt rzą 
dowy do zmiany o<dy»aoji w yborczej, na mocy 
k ióregu Czesi uzyskają trzy krzesła, a Niemcy 
utracą jedno.

* U s t a w a  p r z e c i w  p i j a ń s t w n ,  tak 
jak wyszła z obrad komisji deputowanych
w Radzie państwa, brzmi w oałej osnowie.

Z a  zezwoleniem obu Izb Rady państwa po- 
_ianAwi:*m co sastięplK?; 1 . “

§ 1. K to w gospodach Szynkowniacb, 
na ulicy 1*1 w innych miej*cach1 publicznych 
znajduje się w stanie w idoeznegj, gois^eaA 0- 
budzającego opilstwa, la b ■«!« miej‘
scich  drugiego umyślnie w  *t i stwa wpro­
wadza, karany będźle aresa* Jednego mie­
siąca lnb grzyw ną do 5 0 * .

Ta sama k ar- spouta utrzymujących gospo­
dy lub szynnownie, aiDO z ich ramienia dzia- 
łaiacych. je ż e l i  gościom pijanym lub nieletnim 
jzynkują trunki spirytusowe Jub inuym szynko-
wjłó 1e

2. U aalezytości za szyakowame trunków
spirytusowych w gospodach lab szynuowniach, 
skaizyó się me mozua, jeżeli dłużnik w chwm 
szynkowama nie zapłacił jeszcze temu same­
mu wierzycielowi d„waitiszego długu tego ro­
dzaju. ,

Takie ttależytości nie mogą być także wyrów 
n.ai z lnnemi pretensjami dłużnika.

§• 3. Umowy o zastaw i porękę, zawarte 
dla żabezpieczema pretensyj, którym poprzedni 
paragral odmawia pra >ra skargi, są nieważne.

§. 4. Do preiea^yj należących się w gospo­
dach od przebywających w nieb obcych me mnją 
przepi&y §§. 2 1 3 niniejszej ustawy zasioso 
Wan. a.

5. K to przepisy §9. 2 1 3 tej ustawy sta 
ra się obejść przez interes pozorny lab przez 
to, że kaze Sobie wystawić dokument, mianowi­
cie zaś weksel, karany będzie aresztem od ty­
godnia do awocn m iesięcy, lab grzywną do 
200 złr.

§. 6. K to  w ciąga jednego roku karany bę­
dzie trzeeuki utnie za pijaństwo, temu władza 
polityczna powiatowa zakazać może uczęszcza­
nia przez rok do gospod la o szlaków  w jego 
m.ejscu zamieszkania i W najbliższej okolicy bę­
dących. 1’izekroczenie ttgo zakazu karane bę­
dzie aresztem ao jednego miesiąca, lub grzywną 
do 50 złr.

§. 7, Utrzymującym gospody lub szynko 
wnie, u których się poprzednie kilkakrotne ka­
ry o przekruczenie z § i  ttsŁ; 2gi i z §. 5 oka­
zały bezskuteczne, m«że polityczna wiauza po­
wiatowa odebrać prawo utrzymywania guspod 
lub szynkowni na pewien oznaczony czas, luo 
na zawsze.

§. 8. Osnowę niniejszej ustawy ogłfcsic na­
leży w gminach w sposóo zwyczajem przyjęty. 
Osnowę tę nap.saaą w językach w kraju uży­
wanych należy we wszysikicn gospodach 1 szyu- 
kowalach w miejscu w oczy uderzająeem i dla 
bażdego przystępnym przybić, i w su m ę  łatwym 
do czytania utrzymywać. Źia przekroczenie tego 
przepisu karany będzie utrzymujący szynaownię 
grzywną do 60 złr.

' §. 9. Dochodzenie i Uoaranie przekroczuń 
z niniejszej ustawy należy do sądów powiato­
wych.

§, 10. Wy konanie niniejszej ustawy porucza 
się ministrom sprawiedliwości, spraw wewnę 
trznych i handlu.

J8L r c u . l a .
iMćna d. 11. kwiitnii.

S z k o ł a  r y s u n k ó w  i modelowania dla mło­
dzieży przemysłowej, o której założeniu przez rząd’ 
w mieście naszem już zapowiadaliśmy, wchoazi obe­
cnie w życie i otwartą zostanie dnia 18. bm. w mu- ’

zenm przemysltowem miejskiem. Szkoła te przezna­
czona jest przeaewszystkiem dla rękodzielników, je ­
dnakże i młodzież innych zawodów w miarę wolnego 
miejsca korzy.t-ć z niej będzie mogła. Nanka roz­
pocznie się 24. kwietnia i ndzielami będzie w kur 
sie letnim codz enoie z wyjątkiem soboty i niedzieli 
wieczorem od U. do 8. godziny. Kierownikiem tej 
szkoły jest p. Wincenty Tschirschnitz, bardz< chlu­
bnie znany rysownik, który nzupsiniał swe fachowe 
wykształcenie w wieueńskiem muzeum artystyczno- 
przemygłowem i zjednał sobie szczególne uznanie 
dyrektora tej znakomitej instytucji, radcy dworn Ei- 
teioergera.

k o m e n d a  o c h o t u i e z e j  s t r a ż y  o g n i o ­
w e j  ogłasza: W  niedzielę d. 15. b. m. o godzinie 
3ej po południu odbędzie się przegląd kwartalny kor­
pusu. W  tym celu towarzysze w mundurach i z przy- 
borarai mają się z u ierzeniem naznaczonej godziny 
stawić do zakładu gimnastycznego „Sokola," gdzie 
przewodnicy złożą naczelnikowi raporta o stanie 
swych oddziałów.

f  A l e k s a n d e r  F i c a l o  n i c z , profesor 
szkoły wzorowej, umarł wczoraj w 63 roku ży­
ciu. Zmarły był jeduym z najstarszych nauczycieli 
lwowskich!

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  odbę­
dzie się we czvartek unia 12. kwietnia r. b. o go­
dzinie 6 wieczorem. Na porządkn dziennym: 1.
Oświadczenie się gminy co do języka wykładowego 
w szkołacn im. Piramowicza i Konarskiego. 2, a) 
Wydzierżawienie rertauracji w ogrodzie miejskim, 
b, Zarząd m. Muzenm przemysłowego o odstąpienie 
odpowiedniej ilości nbikacyj wratuszn na pomieszcze­
nie Muzenm. 3. Losowanie posagów im. arcyks. d i- 
zelli. 4. Wnioski w sprawie wydzierżawienia folwar- 
ku Malechowa. 5. a) Wnioski względem oddania w 
przedsiębiorstwo robót ręcznych około rekonstruKcji 
i konserwacji dróg żwirowanych, b) Wnioski wzglę 
dem rekonstrukcji ulicy Głębokiej. 6. Wnioski w 
sprawie przedstawienia kandydatów na stypuneyum 
z fund. Głowińskiego. 7. Rekurs w oprawie buao- 
wniczei.

(b) T e o f i l  Ł c n a r t o n i c z ,  jak się dowia­
dujemy, ma przybyć aa jakiś czas do nuzego 
miasta.

. . H i r m o o j a v‘ . Na umundurowanie kapeli- 
stów tow. muzycznego „Harmonja" złożyli pp. Brei- 
ter przedsiębiorca kolejowy zł 20, Kropiowski i 
Matlas 30, bar dacz 3, Baumana aynowie 5, M. Ba 
łaban 5, baron Gostkowski 1, W . Baurowicz 10, 
Tr. Mo*er 2, Weber 1, Ditmar 3, Miemczynowski 2, 
Knaus 2, Łucki 2, B. Mikulióski 1, K. Bałaban 2, 
Dąbrowski 2, Diamand 20, A. Muller 3, R. Woj- 
czyńasi 5, H. Muller 1, Karol Reichardt 20 zł. 
Prócz tego do bibijoteki towarzystwa darowali pp 
Rosenkranz kapelmistrz 5 sztuk kompozycyj na or 
kiestrę, a K. Reichardt 12 sztua kompozycyj orkie- 
stioy.ycb własnego utworu.

Ża powyższe daiy składa podziękowanie Z a ­
r z ą d .

O g r ó d e k  d z i e c i ę c y  F r o e b l o w s l r i ,
pań Jó-efy Jaroszyńsi*i„g i Marji bartus przy ulicy 
Hslickiej 1. 52 naprzeciw nowo zbunowamgo gmachu 
gimnazjum polskiego, z nastaniem pięknej pory zno­
wu sie przypomina uwadze publiczności iwowjkitj. 
Miejsce wybornie wybrane : suche, przestronne, jło- 
neezne, szkoła dobrze zaopatrzona we wszelkie, przy- 
bory do pouczających rozrywek i nauki, a wreszcie
uzdolnienie i doświadczenie dyrektorek— oto dodatnie 

1 ,1,  1,]  uno b .v.jv.« ziauuztiiM tsuino starczyć 
powinno za zalecenie.

N t o w a r z y s z c n le  u r z ę d n i k ó w .  Dnia 
18, bm. odbędzie się w gmachu 2go gimnazjum (obok 
Karmelitów) o godz. 5 z południa nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie lwowskiego oddziału członków Igo 
ugólnegu Stowarzyszenia urzędników, w snutek we­
zwania rady zawiadowczej tegoż Stowarzyszenia w 
Wiedniu z 10. marca br. 1. 6169, na które wszyst­
kich członków a szczególnie należących do oddziała 
zabezpieczenia na życie zaprasza się. Na porządna 
dziennym debaty i uchwały w myśl § 18 statntn nad 
wnioskami mająuemi przedłożyć się jeneralnemn /gro­
madzeniu w Wieaniu a mianowicie: 1) Wnioski wy- 
działn miejscowego w Insprakn. 2) Wniosek p. Ję­
drzeja Hofmana de Aspernbnrg, poparty przez 25 to 
warzysży. 3) Wniosek 26 członków w Henuau*tadzie 
stanu wojskowego. 4) Wniosek wydziału miejscowego 
w Feldsbergu.

Oimowę tych wniosków zawierają osobno (Lako­
wane ogłoszenia, których w biurze Stowarzyszenia 
nabyć można.

S t a t ^ s t y k A  p o e a t o w a .  W maren r b. 
nadauo Tie Lwowie 185.36S listów prywatnych nie 
poleconych (między tymi 4.219 do adresatów w miej­
scu), 67.734 kart korespondencyjnych, 21.427 
posyłek pod opaską, 3.880 posyłek z próbkami, 
151.332 egzemplarzów gazut, 69 779 listów nr*, 
dowyeh, 31.024 listów poleconych, 6 .0 9 7  przeka 
zów na łączną kwotę 1 ,1 2 7 .6 3 0  z łr .,  35 757 
posyłek w artościow y ch  (między temi 8.755 za po­
braniem w łącznej kwocie 76.455 zlr.j, ogółom 
572.799 posyłek (o 59.070 więcej jak w lutym, co 
ztąd pochodzi, że w ostatnich dn ach przed Wielka­
nocą znaczniej wzmaga się ruch pocztowy).

Nadeszło zaś do Lwowa: 126.449 listów pry­
watnych niepoleconycb ^między tymi 4.2i9 w miej­
scu nadanych) 57.440 kart korespondencyjnych, 
26.571 po.yiek p >d opaską, 2.189 pO=yi ak 5 prób­
kami, 18.380 egzemplarzów gazet, 47.3(8 listów 
urzędowych, 24.587 listów poleeonycb, 12.300 prze­
kazów na kwotę 316.601 złr., 20.429 posyłek war­
tościowych (między temi 1007 za pobraniem w łą­
cznej kwocie 17.510 złr., ogółem 336.229 posyłek 
(o 18 185 więcej jak w poprzednim miesiącu, czego 
przyczynę powyżej pudanu.

S l a ii  p o w i e t r z u . Dziś 11. kwietnia-)-13nR.
K l j e n l k ą  t e a t r a l n a  W teatrze hi .Skarbka 

dzisiaj 11. b. m „Polowanie na zięciów" komedja 
w 4 aktach z francuskiego. Z  powodu przygotowań 
do opery R- Wagnera „Luhengrin", przedstawienia 
oper na jakiś czas są wstrzymane.

(b, Przedstaw ienie a m a t o r s k i e  po 
łączone ł  koncertem, które się odbyło wczoraj w t Mi 
boteln George a na dochód „Czytelni akademickiej", 
wypadło poi każdym względem wcale dobrze. Liczna 
i doborowa publiczność zapełniała prawie całą salę. 
Przedstawienie rozpoczęła dwnaktowa komedja pp. 
Cormon i Grangc „Nie ma męża w domn". Od ama­
torów niemeżna 'ymagać gry skończony pod wzglę­
dem artystycznym, to też mimo Lcznyćh nsti rek o- 
di granie tej komedji nazwać możemy wcale naałem, 
Na wyszczególnienie zasługuje przedewszystkiem hr. 
L. Pin. (Durosel), który grał z niewymnszonym bu 
morem śmiało i pewnie, jakby oddawna obracał się 
na deskruh sC Hucznych. Dzielnie mn dopomngał p, 
A. Nik. (Bertholin), znany z licznych sukcesów w 
teatrach amatorskich. Obie role kobiece ULmelja Dn 
rosel i Anna Bertholin) wypadły zadowalająco, je­
steśmy pewni, że mogłoby być jei su ze daleko lepiej, 
gdyby grające patie (N. Mysi. i C. Szel.) nie za­
pominały, że przemawiąją ra suenią a nie profta<uą 
konwersacji w salonie. Publiczność licznemi oklaska­

mi dziękowała amatorom za tondy nie tylko dla ze 
bawy, ale i dla pożyt&u. Koroną jednak wieczoru 
był koncert, ararśowany przez dyrekt. p. Ilikulego. 
Program nie zbyt bogeuy, rlo ułożony z wykwin­
tnym smauiem, który charakteryznje wszystkie przez 
p. M. aranżowane koncerty. Młodziutki elew Towa 
rzystwa muzy znego, a właściwie profesora Bruck-
mana, p. Kochanowski odegra^ na skrzypcach Fan­
tazję z opery „Rigoletto" Allirda- Był tc pierwszy 
występ młodego skrzypka , świetnym nwieńczony su­
kcesem. G» r p. Koch odzna za się głębokiem artj- 
stycznen poczuciem: ton jego pełny i miękki. Zale­
ty te każą mn rohowaó piękną przyszłość, jeśli nie 
ustanie w pracy nad sobą. Miłą dla wszystkich no­
wością było pojawienie się na estradzie pani Soro- 
czyńskiej, która odśpiewała dwie pieśni: Moniuszki 
Arję z opery „Hrabina* i „Renegata* Donizettego. 
Pani S. posiadł, fenomenalny głos kontraltowy, w ni­
skim regestrze ton jej nadzwyczaj silny i okiągły, 
ma prawi*, barytonową cecnę. Dodać do tego należy, 
że posiada wyrobioną deklamaiję i w ogóle pennjo 
w całej skaii nać głosen . A;Ją z „Hrabiny" spra­
wiła kolosalny erekt. po skończonej arji wszystkie 
dłonie mimowoii podniosły się do oklasków. Spuuzie- 
wamy cię , że p. S. zrobi nam przyjemność czyściej 
występując w koncertach. Znany zaszczytnie lorte- 
pianiata p. A. Tckórznicki odegrał Uay krótkie li­
twory Chopina Schuberta i Hentelta. Uważamy za 
zbyteczne rozpisy wać się o jego grze, dosyć powie­
dzieć, że p Tch. jest judnyn z najto^szycL nczniów 
p Miknlego i prawie mistrzowi swemn dorównuje. 
Szczególniej celuje w egzekneji utworów Chopino­
wskich Na zakończenie odśpiewał p. G. Małacho­
wski dwie pietml. P. M. posiada Larćzo przyjemny, 
choć nie zbyt silny głos barytonowy i włada nim 
umiejętnie Na wieczorkach Towarzystwa muzyczne­
go słnchalićmy go niejednokrotnie z prawdziwa przy 
jemnością. Pełna liryzmn arja z opery Thomasa 
„M ignor*: Fugitif et tremblant.... odśpiewana przez 
mego z uczuciem, przeniosła nas choć na chwilę w 
nieznane, czarodziejskie kraje. Szkoda, t »  t o w  o to 
tyiho chwilę.

D o u i e s l e n i a  p o l i c y j n e .  Tomasz B.czyk, 
wyrobnik zamieszkały pod 1. 2 przy nliey Łazarza, 
zieżył w policji d. 10. b. m. kwotę 32 złr. z chu­
steczką, któią znalazł na placu Krakowskim bez 
świadków, Nieznajomy poszkodowary może odebrać 
zgubę w policji. —  Lipa Schonfeld, faktor zamie­
szkały p. 1. 2 przy ulicy Kotlarskiej, złożył w po­
licji znalezioną dniu 10. b. m polską kciążkę de 
mcdlenia oprawioną w wiśniowi płótno. —  Dnia 
10. b. m. zbiegł z robót więzień miejski Piotr Eil- 
nms, 21 lat liczący, jłUBznego wzrejtn, oloi dyn z 
małymi wąsnmi, ubrany w letniem ubiorze are- 
sztauckim.

R o z ń ó l  7. kwietria. Dziś odbyło się drugie 
walne zgromadzenie Towarzystwa ochotniczej soraży 
ogniowej. Wybrano: prezesem p. B b d l e w i c z a  
Jana, naczelnikiem p. F u l l e r a ,  zastępcą p . W  a 
s i e w i c z a  Józefa, sharbuikiem p Jawnrąhieg 
Dominika, aokrei-arzem p. Sadlera Karola, i trzeć) 
członków wydziału pp. Kohni, Naftali, Fogelmar 
Mojżesza i ks. Habera J»us Do sądn honoroweg- 
pp. Ciemirskiego Wiktora i Stasinę Antoniego. Dzie 
sięiników: pp. Homnana Jara, Kozłowskiego Ludwi­
ka i Domańskiego Bazylego.

W maju b. r. oóbędzie się zwyczajne zgroma­
dzeń*.) i poświęcenie gimnastyki, na którą to uroczy 
stośe ntuezaioDy urządzi*, ĵar.d buR mbU

Jak słychać zawiązuje się te _ _ _ l e t w celu
uczczenia 60. r o c z n i u y  ś m i e r c i  w i e l k i e ­
g o  n a s z e g o  T a d e u s z a ,  która tego lata przy­
pada. W  przyszłym roku obchodzić będziemy c t u- 
l e t n i ą  rocznicę założenia t z k o ł y w naszej mie­
ścinie.

T —r c iO j.o l  10. kwietnia. Przed Kiikn dniami 
Kowaisai, jezuite, który miał ta proces c szkalowa­
nie, wyjechał z Tarnopola do Lwowa, gdzie go ar- 
cyoisknp nie przyjął, Ztobntąd udał się dalej na za­
chód. Może go tam przyjmie Pękalski.

^ C i r y * 8 ą c z  8 kwietnia Dzisiaj w rocznicę 
śmierci tutejszego sławnegc rabina przybyło przeszło 
3 tysiące żydów, głównie nadzwyczijryic pociągiem 
koląjowym z Tarnowa, który sobib na 24 godzin wy­
robiono w dyrekąji. kolei w Wiednia.

Dnia 4. bm. zgorzał dom. mibszkalnj włeściań- 
oki w Przydcucy, piay ■ yw potuu niewiadoma, dom 
był ubezpieczony

Dnia 6. bm. zgorzały 3 stodoły kolonistom w 
Chełmie koło Nowego-Sącza wrar z, znaczncmi za 
pasami słomy i sim a, budynk: były nbezpie-izone.

W i e d e f i  10. kwietnia. (K r  o a f k a  w ie d e ń s k a .)  
Cesarz udzielił dnia wczorajszego licznych audjencyj,' 
między in-emi radcom dworu Lityńskiemu i ] iao-  ̂
oLoskulowi.

W tych dniach umarł tutaj jenerał broni Ja*, 
tobą, właściciel 8 pułku piech,ty. itó nocześnie ar 
mja austijacks ponosi drugą stratę: podpułkownik 
Alfred br Uexkiill, jeden z najdzielniejszych oucerów, 
opuścii; czynną nłuzDę i poszedł na pensję. Hr Uex- 
kf 11 odznaczył się w wojnie szioz wieko-holsztyńskie' 
nie mniej też w bitwie pod Custozzą r. 1866. Ce­
niono go powszechnie równie dla dzielności, jak i 
dl& dyplomatycznego talentn. Jako pełnomocnik woj­
skowy w Berlinie, Paryżu i Konstantynopolu zyskał^ Ą 
sobie ogoine uznanie. |

Zuown dramat miłośny —  na szczęście z koini - 1 
ernem zakończeniem. Pewien rnłodj rzemieślnik 
zdrości rzucił się na swoją kochankę i — odgiy^i 
ej kawałek nosa. Czyby takiego efektu nie niużna 

użyć w dramacie? W każdym razie byłby orygH 
nalnym.

U r e z u o  9. kwietnia. Dzisiaj rano jeden do 
został przez eksplozję palnych mateijałow zupełni 
zniszczony. Dotycbczis wydobyto siedm trupów 
rannych,

F a r } i  7 kwietnia, ( D r o b ia z g i  p a r y s  
Zmarły jenerał Changarnier, jak donosi a  aulo. 
zostawił następujące zapisy: szpitUowi w Au: 
tysięcy franków, mnzenm w ratnszi mie Joirn w' 
tou szablę honorową, którą mu ofiarowali oficn:
3go balaljonn 2go pnłkn lekkiej piechoty, za w; 
wę do Kotstanryny w r. 1836; szpadę honor 
którą otrzymał w r. 1849 od obrubców porządk 
Paryża, szpadę tę ozdobioną złotem, srebrem i 
gieuu kamieniami, cyzelował Kiaguann podłn; 
deln Neuwekerka; pałasi honor owy, który w r. 
otrzymał od robotników z Moutlnęon i Commt 
pistolety honorowe w srebro oprawne, otrzymi 
r. 1850 od departamentów Somme i Yiennt sr 
statuetkę Demostenesa, poaarmek sławnego adw 
Herryera. ^

W  operze „Uomiąne" prztlstawiono po : 
wszy nową operę, czyli jak kompozytor naz 
mę Gounoda p. t. „Oiną.-M*rs.“ uibretu. dos 
słynnemu kompozytorowi „Fausta" pauuwie Pal 
rion i Lonis Galiet. Znany recenzent Figaro 

. diet poświęca tomu utworowi obszerne, bardz.
1 tyczne sprawozdanie. Chwali wszystko od pot 
di końca.
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A  jV. i l k w a s i c w ,  mąjor moskiewski, były 
uczestnik w zeszłorocznej wojnie serbsko-tureckiej, 
wydał temi dniami w Petersburgu broszurę pod ty­
tułem : Russlcija i Herby podczas wojny 1876 roku, 
kwintesencja której to broszury da się streścić na- 
stępąjąoemi słowy samego autora: „Nie skłamię gdy 
powiem, ża do woiay Serbowie nas nie znali i ko­
chali, teraz zaś znają nas i nienawidzą.“

G r z e c z n j  c z ł o w i e k *  W  pewnem mieście 
amerykabskibm prowadzono skazanego na śmierć. Po 
drodze iaąc za miaeto cały orszak, składający się z 
taładz urzędowych, Jtata i jeszcze kilku osób, wstą­
pił wraz ze skazanym Jo karczmy za miastem, aby 
pomówić (ipokojnie, jak go mają powiesić. L ji Juli, 
kazali dać grogn i poczęli rozprawiać. Nie mcgli się 
zgodzić i poczęli się kłócić. Sędzia chciał tak, ko­
misarz pi licj i inaczej, a kat radził jeszcze inaczej, 
i gdy wrzawa się wzmaga, skazany tymczasem wsta­
je najspokojniej z miejsca i do kiamki. ,, zidaje mi 
się, że jestem tu zbytecznym; nie przeszkadzam więc 
panomu —  rzecze skazany, biorąc za czapkę i wy- 
jzeił. Tyle go widzieli.

odwlekając poprawę życia pomarli? Oni są w piesie, (niestety!) braknie najważniejszego w&raiku po- 
Mówiąc o Niemcach, lutrach, nie chciałem ubliżyć wodzenia, t. j  rozległych btosnaków z zagrani- 
Niemcom, gdyż będąc między Niemcami, nabyłem cą Za staraniem tedy rząd* zadania tego pod- 
przekonania, że są przeważnie religijni, i zapewniam, jął się p. K arol Zimmermann-Gollheim, szef wiel- 
że dużo Niemców pójdzie do nieba a wielu Polaków j kiego przedsiębiorstwa eksportowego W W iednia, 
do piekła. Wyrazu b... używałem bardzo często w który w tym ce li udał się do Krakowa zihspek-

OglOKsenls n rs ę d o w e  Lwów." « ’ 0 1 m,
L i c y t a c j e .  Itr- -ość pod 1 1243 w Tarnopolu. Cena 
wywoiani* 3194 zir. — Realność pod 1. 80 w Lapesynie 
(powiat Brzeżany). Cena wywołania 294 zlr. — Realność 
pod 1 127 w Kawski (powiat Meilenice) na zaspokojenie 
wier-.jt-daości 20 i łr. 95 ct. -  Ko n k u r s u .  Pb ada 
nauczyciela przy szkole etatowej w Radłowicach. Płaca 
300 zł. (okręg Sambor) Posada not&rjusza w Ulanowie. 
Edy kt .  Sąd krajowy we Lwowie wzywa Engelberta 
M-jdra, aby się osobiście itswił lub zastępcę mianował 
w sprawie z ndlerem Landesem.

Kronika sądowa.
T a r n o p o l  9. kwietnia.

Jezuita na ambonie —  Jezuita przed sądem.)
Świątynia Pańska —  jak to już sama nazwa 

wskazuje —  jt-at świętą i jeżeli w niej coś zdro­
żnego się staDie mahnolo suadente diabolo, powinna 
być na nowo konsekrowaną. Niestety! z  bólem n r̂ea 
nrasz? powiedzieć, że kościół tutejszy po kazan-u z 
dnia 28. stycznia b. r. wygłoszonem przez ks. Ja- 
kóba Kowi lskiego recte Kowalczyka ekspiowanym 
być winien. Było to bow.em kazanie, po którego 
wysłuchaniu Szillerowski kapucyn z odczu W llen- 
steiua byłby przed ka-nodzieją 8oc. Jez. skłonił 
głowę i * pokorą oświadczył: Reverendissime Pater, 
p r z e w y ż sz y ło ś  mnie w doborze słów, oddaj, ci palmę 
pierv.'szeń*twa... N» szczęście przed 200 kilkudzie­
sięciu laty nie było kodcKsc ksra go; zresztą były 
tc czasy niepewne, wojenne. Nikt oię nie troszczył 
o kaznodziejów zwłaszcza obozowych. Dzisiaj ina­
czej mamy kodeks karny z przeróżuemi nowelami, 
mamy prokuratorów i t, d. Widocznie nie zważał na 
to kfc. Jaaób Kowalski, bo za uazanie swoje dostał 
się przed kratki sądowe jako oskarżony o występeK 
z fc;. 302 u. k.

Rozprawa przeciwko memu odbywała się przed 
sędziami przysięgłymi przez dwa dni, t. j. 24. i 25. 
marca. Jako sędziowio przysięgi fungowali: pp. Ko­
złów ki Aleksander. Onuferko Stefan, Rogalski An 
toni, Cywiński Ignacy, Iżyk Stanisław, dr. Czacz- 
kowski Antoni, Pchorilles Lazar, Wolański Erazm, 
nr. Baworowski Władysław, Askenazy Dawid, De 
btlski Mikołaj i Lazarus Abraham. Przewodniczącym 
ze strony sąlu był radca dr. Pasławski, głosującymi 
radcy Willaume i Tupec. Obwinionego oskarżał 
prokurator dr. Ł rbińsk', bronił zaś dr. Delinows&i.

Rozprawę rozpoczęto o godzinie 3ej po połndniu. 
Miejsce dla publiczności przeznL clone, było przepeł­
nione jak nigdy. Z  kobiet przysłuchiwała się rozpra 
wie tylko ^dnu hrabina. Po załatwieniu zwykłych 
formalności, odczyti.no akt oskarżenia, wedłng któ­
rego ks. Kowalski spouiewierawszy na sumie pod* 
czas kazania w tutejszym kościele dnia 28. stycznia 
r. b. wywodami obclzywemi żołnierzy, oficerów, u- 
rzędników, adwokatów, lekarzy i tychże małżonki, 
wzywał i zachęcał warstwy niższo tutejszego społe­
czeństwa do nitprzyjaźni przeciw owym wykształceń- 
azym wari.iwom i stanom; ctem dopnścił się wy­
stępku podburzania do nieprzyjaźni warstw społeczeń­
stwa z §. 302 n. t.

Dla lepszego zrozum! nia rozprawy muszę tntaj 
niektóre szczegóły ze śledztwa przytoczyć.

Oto w 5—, v ani po kazaniu ndsl się sędzia śled­
czy Brugger Ao  kclegjum jezuitów dla zażądania od 
kaznodziei n^annskryptn, a ewentualnie przedsięwzię­
cia rewizjfL Do rewizji nie przyszło, bo obwiniony 
wydaMfobrowolnie manuskrypt, aczaolwibk w setki 
kawarfkuw podarty. Kawałki ie poskładano z wiel­
kim łtrudem, nalepiono na trzy szyby szklanne i za- 
łą Zuijio do aktów.

krótce pot< m dymisjonował prowincjał towa- 
r*yitiwa ks. Kowalskiego, w skutek czegt przeciw pod- 
bądn<£ mu, jako niemającemu stałego miejsca pobytn i 

podejrzanemu o ucieczkę, zapadła uchwała na 
uwjjęzienie. W  tej chwili zlitowali się uad nim je- 

;i i złożyli kaucję, nie pamiętam już w jakiej 
i. Mimo tego po kilŁu dniarb podsąlny przybył 

sęd.it go śledczego i domagał się koniecznie, aby 
uwięziono, ponieważ on chciałby za Chrystusa 

rpieć!
Ta prośba, w której każdy pozna chęć pozowa­

na męczennika, nie została uwzględnioną.
A  teraz przystępuję do rozprawy samej.
Fo odczj tanin aktu oskirżema, przewodniczący 

zwał podsądnego do tłumaczenia się z zarzuconego 
czynu, na co tenżo odpowiada:
Ani przez myśl mi n.e piże»zedł zrmiar podet 

nia Mówiłem o niebie i piekle; mówiłem, że wszy- 
sl worzeni na to, aby Boga chwalić. Ze  mówiłem 

apałem, to tylko za dobre sobie policzam. Mówi 
kurator, że zaniepokoiłem umysły tutejszych mie- 
lancńw. Gdzie? jak? To tylko umysły dobrych ka- 
ików się zaniepokoiły, że z ambony nie można bę- 

swobodnie głosić słowa bożego, że już nastały 
y Antychrysta, Porównywałem różne stany w ka- 
;u i dodałem, ż i nie wszyscy służą Fana Bogn.

tern dobrych rbrześcian, aby nie naśladowali 
ih co Bcgu nie słnżą, bo jeżeli kto skoczy do sta- 

Tarnopolskiego, to z tego nie wynika, by druji 
samo uczynił. Pod dudkami rozumiałem mędr-

poprzednicli mych kazaniach i nikt się o to nie ob­
rażał. Jeżeli wyraz ten jest nieprzyzwoity, winni 
muie byli o tern przełożeni pouczyć. W  Prnsiecb ks. 
rektor Mycielski każdemu świeżo przybyłemu księdzu 
dawał spis wyrazów, używanych w okolicy. Tutaj 
tego nie uczyniono. Źresztą pobożni żołnierze wielką 
są rzadkością, jak któryś z ojców św. powiedział: 

Rara avis, nigrrąue similis cigno.M (Rzadki ptak, 
podobny do czarnego łabędzia.) £zm ich nozwuł Tur­
kami , to zaszczyt jeszcze dla nich. Wszak Turek 
idzie do meczetu i zachowuje Ramadan.

Prokurator zarzuca m i, żem utył w kazaniu 
słów więcej niż trywialnych. A  jakże Chrystus mó­
wił do faryzeuszów? „W y pobielane groby, rodzaju 
jeszcz»rczy“ itp. Pismo św. zowie grzesznika niero- 
znnmrm bydlęciem.

Kobiet nie przezywałem k..., djablicami i pi0 
kielnioami. Zresztą złego człowieka nazywają także 

w rodzaju żeńskim„djabłem , a w rodzaju żeńskim „djablicą.
Jeanam słowem, poaburzać nie chciałem nikogo

który 
robi

mi

przeciw inteligencji, chyba przeciw djaołowi, 
wiechnie w winnicy Pańskiej jak Phylloxera
Łpnstoczeuie.

Tutaj odczytano corpus delicti t. j. manuskrypt 
a właściwie szkic kazania. Przytaczam z niego nie­
które ustępy:

„Czy ci żołnierze, oficerowie na bor...., 01' ■*- 
i ślizgawkę mają czas, a do kościoła jak rok długi 
nie ma ich, o których trudno rozeznać czy to Nirm 
cy, czy lutry, czy to Turki) lub poganie, c*y to 
Polacy, czy też niecne lutry; co za ospałość, co za 
otrętwienie, co za okropna nieczułość, naiwność i *a 
stój wszelkiej wyższej myśli u tych, że nie w.dzą 
tej odpowiedzialności, od której nikt ich nie wymówi, 
bo czeka ich zapewne piekło, g ^ i0 dzi0lny w - 
mak, aui brzęk szabli i żołnierz złoty nic nie po­
może. A  pomiędzy cywilnymi cóż lepszego? Cot 
bardziej pocieszającego widzi 0ko moje? Pomiędzy 
tą inteligencją urzędników, adwokatów, doktorów, 
profesorów i pisarzy, cóż tn widzę? Boleść i ncisk 
i utrapienie pali mnie i rozrywa serce moje. Cor- 
rnpti! A  z tych utrefionych, nperfnmowanych, upstrzo 
nych jejmości Tarnopolskich! na stroje, na romanse, 
no bale mają czas. a na dobro kościoła nie —  a na 
Kuszę, groch, masło, kluski, o to za kosztowne; a 
tak dzieci i czeladź j0d«4 mi«so > Krzyczą Pleisch, 
Pleisch! jak lutry, jak zydzi Stait kobyła całą noc 
na balu skakała i'tłukła się, dla tt^o późno wstaje, 
idzie potem na mszę, ale po podniesieniu zaraz smyk, 
smyk i  Kościoła. Jakże taką bab, nazwać? to pie­
kielnica, to djablica. Nie ma co robić jeno językiem 
pytlować jak we młynie-. Gdzie djabeł nie pomoże, 
tam.... poszłe.... Tum i niewinnemu księdzu się do­
stanie. Sturej babie się śni, ze ją nawet ksiądz 
Kocha .

A  wy kupcy, rzemieślnicy, czeladnicy, „ł„dzy, 
wyrobnicy, rolnicy, cóż wam mam powiedzieć —  nie 
dajcie się, wy, którzy byliście tutaj poniżeni, wzgar 
dzeni, staniecie tam w niebie pierwszymi, a ci osta- 
tniemi w piekle."

O b w i n i o n y  tłumaczy się, że nie wszystkie słowa 
z manusKrypi“  wy8̂ 08 * owszem wiele takich słów 
użył, których w. manuskrypcie nie ma. Po okazaniu 
mu ffelicti oświaacza poasądny, u  w “
mu się, ż0 manuskrypt z jego ręKi pochodzi.

Pobzem przewodniczący przystąpił do postępo­
wania dowodowego. (O. d. n.)

Drobny przemysł.
W ydział krajowy przygotowuje na przyszła 

sesję sprawozdanie z wnioskami w przedmiocie 
podniesienia drobnego przemysłu. Gaztta Lwów 
podaje z tego powodu świeże szczegóły o dotych­
czasowym rozwoju jedntj gałęzi przemytłu domo­
wego, tj. koszykarstwa w zachodniej części kram 
W Kaszo wie, Liszkaoh i Śmierdzącej uczniowie 
wiejscy dzięki wytrwałej i umiejętnej p rą ^  na­
uczyciela K m g a , postępują z każdym dnic m w 
zręczności, a rezul j.iy  nauki pobieranej można 
śmiało nazwać znakomitemi. Szkoły koszykar­
stwa pod B rakcwein otrzym ały niedawno od in 
spektora technicznych szkół iachow yon, radcy 
rządowego dr* Exnera w  W iedniu , japuóokie i 
chińskie wyroby koszykarskie, wybrane z tam­
tejszego muzeum orjentalnego, ‘ako wzory naj­
stosowniejsze dla szkółek galicyjskich, Prócz tych 
wzorów otrzymały szkółki od dr. Eznera także 
bawarskie i paryskie wyroby koszykarskie. N a­
uczyciel koszykarstwa K a rg , zrobił wyborny u- 
żytek z tych wzorów, zaprowadzając nowy spo- 
sób urabiania koszyków ze struganej wikliny. 
K oszyki te zewnętrznemi kształtami przypomi- 
nają bardzo wzory sw ojo , tj. japońskie koszyki 
z bambusowych prętów i stanowić będą jedyny 
w owoim rodzaju, całkiem oryginalny artykuł w 
przemyśle koszykarskim nie tylko kr<>ju naszego, 
lecz może i całej Europy. K ie ''lega  wątpliwo­
ści, że koszyki tego rodzaju, skoro tylko dadzą 
się poznać zagranicy, zdobędą sobie w krótkim 
czasie bardzo zyskowny odbyt. Drugi rodzaj ko­
szyków także utworu nauczyciela K arga, tak się 
odznacza misterną i elegancką powierzchownością,

torem fachowych szkól dr. Exaerem i zawarł » -  
mowę z komitetem, zarządzającym sprawami 
szkół przemysłowych P. Zimmermann zobowią­
zał się dostarczać uczniom opuszczającym szkołę 
koszykarstwa materjałn surowego i zaliczek w go­
tówce, odpowiadających wysokości zamówień. D a­
lej zobowiązał się przedsiębiorca wiedeński w y­
płacać należytośó za wykonane roboty zaraz po 
uskutecznieniu do3tawy i srarać się usilnie o to, 
ażeby koszykarze mieli jak uajwiększj, łatwość 
zarobkowania. Zs to będzie p. Zimmermann je­
dynym i wyłącznym przedsiębiorcą. Sprzedaż wy­
robów koszykarskich w innych kierunkaoh, w y­
syłanie tych wyrobów n& wystawy i tym podo­
bne wyjątki od tej wyłączności nie są wykluczo­
ne, ale zawsze potrzebnem będzie porozumienie 
się z przedsiębiorcą, p . Zimmerm* nn-Gollheim 
zastrzegł się, że zobowiązanie swoje wykonywać 
będzie pod warunkami, jż towary wyrabiaue za 
współuazi.łem , a względnie pod kierownictwem 
nauczyciela K arga  wytrzymają koukureicję 
z zagranicznymi produktami także i umiarkowa­
ną ceną.
. „ ^  ten sposób koszykaj akie wyroby naszego 
i^nHinW1f  Pg-°, -maM utorowaną drogę do 

V ? £ ? J !e£°> który niezawodnie zape-
wui im wielki zakres odbytu, a ich producenfów
!ło^1°i!e, i ^ na*’ r0(^ '  2  wzrostem produkcji wzra- 

Q f 1®,P°Pyt za dobrym mateijałem suro­
wym, o J tóry właśnie postarać się trzeba, Z  te-

? “  w*elkie uznanie zasługa^ pomysł 
właściciela dóbr w Krakowskiem hr. Eugenjusza 
Lianscna, który zamierza zaprowadzić kuiture 
wikliny na wielkie rozmiary. Byłby to przykład 
godny naśladowania dla właścicieli dóbr w  ca­
łej okolicy.

Z a  osiągnięcie takich rezultatów należy się 
ndzięczie *znanie ksmitetowi krakowskiema,

soli 38.361, tytoniu 12.694, szkła 6.262, nafty 44 282, 
wosku ziemnego 10.600, mazi 3660, bydła rogatego 6.040, 
trzody chlewnej 12.760, koni 3416 i iunych towarów 60.684 

 ̂kilogramów. — Ruch towarowy na kolei Dniostrzańskiąj 
wynosił w czasie od 1. do ft. lutego b.r. ogółem 2,64'7.962 
kilogramów. Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 121.537, m§ki i wyrobów znacznych 218.474, 
wiktuałów 16.876, towarów kolonjalnych 66.107, mięsa 
33.337 spirytusu 29.362, piwa i wina 115.019, drzewa 
668.800, lnu i przędziwa 12.901, skór 11.723, żelaza i to­
warów żelaznych 44.232, soli 230.175, szmat 6.034, em- 
balaży 211.110, nafty 250.456, wosku ziemuego 376.141, 
tytoniu 2.500, mazi 52.891, koksu 60.000, manufaktów 
982, trzody chlewnej 15.850 i różnych towarów 113.165 
kilogramów.

Ostatnie wiadomości.
Biskupi austijaccy zbierają óię dnia 16. bm. 

^  W ied n ii l a  konferencję w  celu wystosowauia 
adresu do papieża. Ae Lw ow a wyjechał ua tę 
konferencję ks. W ierzchlejski.

szczególnie dwom jego
Ferdynandowi W eigiowi 
chalskiemn.

członkom : posłowi dr. 
i adwokatowi dr. M a-

Sprawy gospodarcze i handlowe.
W y sta w a  p a r y s k a . Ze strony kompetentnej po- 

rutjcn - myśl nrz%dzenia zbiorowej wystawy pnedmiotów 
austrjackich dróg żelazjyCh na paiyskibj wystawie. Ta
zbiorowa wystawa miałaby daó dokładny obraz rozwoju
austriackich dróg żelazuych pod względem od r. 1867. 
W tym celu ma jeuaralna inspeheja dróg żelaznych za 
J4U “ 9 opracowaniem planów przedmiotów budowla­
nych, stacyj, nasypów kolejowych, mostów urządzeń me- 
chau-.cznych, sygnałów, wozów itp., jednam słowem, ma 
sporządzić pi-ny, rysunki, fotograije, a nawet i modele 
tak, ażoby zwidzający wystawę mogli mieć dokładny 
obraz o rozwoju i obecnym stanie środków komunikacyj­
nych w Austrji. r . minister haudlu zgadza się najzupeł­
niej z myślj urządzenia zbiorowej wystawy i przyrzekł 
zt. swej strony jak uajwiększe poparcie. Obecnie wezwa­
no zarządy wszystkich dróg żelaznych do oświadczenia 
czy i w jaki sposób zechcą przyczynić się do urządzania 
tak oj wystawy zbiorowej.

W ie d e ń  9. kwietnia. Ns dzisiejszy, targ przypę­
dzono wołów galicyjskich 006, węgierskich 1909, uiemie- 
okich 304, razem 2769. Ztaue płacono za galicyjskie «ł. 
52—64-50, węgierskie zlr. K1 do 57-50, jedna partja pri­
ma zł. 59, niemieckie złr. 56 do 57-60 za 100 kilo. Pó­
źniej targ był bardzo mdły i więcej jak o 1 złr. na 100 
kiło sprzedawano taniej. Rozprzedano wszystao. — Na 
przyszły tydzień spodziewamy się więcej wołów galicyj- 
skich. K r z y s z t o f  o wi c z ,  Cafś Stierbóck Leopold- 
stadt.

B r a k ów  19- kwietnia. Z powodu wczorajszego 
święta Matki Boskiej, które tylno s W. księstwie Kra- 
kowoluem i w Kongresówce obchodzouem było, w Gali­
cji zaś było dniem roboczym , nie dowieziono żadnego 
zboża na targ na Bara-ie.

W skutek ogólnej stagnacji na t trgach tak krajo­
wych jak i zagranicznych, ruch i obrót ra dzisiejszym 
targu Kidporskim były bazdzo „łabę. Ceny prodnktów w 
ogóle, z wyjątkiem pszenicy celnej, którą aawet drożej 
płacubo, pospadały. Do Prus me wielkie robiono zaku- 
pna, a na miejscową potrzebę tylko oelną pszenicę za­
kopywano.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów iłjr 10 50 do 
12 60, otsrwoną 1 1 -  do 13-45, białą 11.60 do 13 80, żyto 
piękne polskie za 100 lalogr. 9 60 do 10- ;  żyto podoi-

S T Ł T  9'“ ‘ ^  ■“ * za
i q • - na na 100 kilogr. 7-60do 8 — ; owies aa 10J hilogr. 8

10 - ;  fasolę 8-50 do gr°°h 8‘“  d°wr > koaiczyne biała zł 40-^5 0 - :  czerwoną 6 0 -  do 76--, j ^  _ 2  da _ ,
proso —  d0 rrepdk i . _

soczewicę — do  •_7'—.

że Zdaniem »  —  • f Mda rmiffln —  J Ł . ”  7.Kl . ta "  WyiADiane Dę na resztę złożyły się rożne r-owary, tudzież

50
tarkę — •— do —• —; 
do — — j wykę 6 — a0

H u cń  l o e a r o w ,  n a  ń o i e t  Karola - Ludwika 
wynosi! w ubiegłyzn tygodniu, włącznie z transportem 
przewozowym ogołem onolo 16,662.000 kilogramów^ 
256( Bztuk bydła Na tę cyfrę transportu śniadały się 
zboża rożnego rodzaju okoio 4,778.000, mąki i wyrobów 
mącznych około 404.000, nasion olejnych około 34.000 
drzewa budulcowego i opałuwego 0tv,ło UB8.000, nafty i 
wosku ziemnego około 61.000. spirytusu około 21.400,

około 466.000 ki-

D aie pokoj* zdają się być policzone. P o ­
niższe telegramy nie pozostawiają już żadne; 
wątpliwości, że dyplomacja stanęła u kresu swej 
wężowej wikłaniny. D o trzech dni m isi nastąpić 
ostateczne rozstrzygnięcie, bo Mohkwa unią 
Turcji ultimatum, którego termin przypada ra* 
zem z dniem upływu zawieszenia broni pomiędzy 
Turcją a Czarnogórą.

W  Wiedniu pospadały już dziś wszystkie 
papiery o kilka guldenów. Z łoto podsKoiayło 
znowu o 8 ct.

Hr. A ndrajsy zameckal wyjazdu do Teiebes. 
Fehćryary, będący podseliretarzem stanu w wę­
gierskim mimisteistwie obrony krajowej, został 
wezwany do W iednia, a wczoraj znowu przybył 
tam sam minister Szende.

W  Pcćzcić utrzymują, że reprezentanoi mo 
carstw w Konstantynopolu, zalecają Porcie przed­
łużenie zawieszenia broni z Czarnogórą jeszcze 
na czternaście dni.

Telegramy Jjziennika Polskiego.”
ś t a m b e ł ,  10. k w ie tn ia . I z b o  p o s e ls k a  

w ięitszo£cli|  0 5  g ło s ó w  prsoft! w i o  18, o d ­
r z u c i  tn  w su eU u e u stęp stw a  U »ryu»rjakne 
n n  r z e c z  C z a r n o g ó r y . K u ła  d y p lo m a ty c z n e  
u w a ż a ją  s y t u a c ję  z ł  n s d r r  y r z y k r ą .

d t a m b u l  10. kwietnia. Corr. l la v a s  
(źródło urzędowe) donosi: Rezydenci mo- 
carsrw otrzymali dziś zawiadomienie o de­
cyzji Porty, która będzie wyrażoną w oso­
bnym okólniku i przyrzeka przeprowadzenie 
relorm. Do p r o t o k o ł u  j e d n a k  Po r t a  
nie p r z y s t ę p u j e ,  o d r z u c a j ą c  przy-  
tem w a r u n e k  o r o z z b r o j e D r u .  Porta 
protestuje przeciwko hipotezie o możebno- 
ści nowych rzezi. Przeszkodzi im nowo or­
ganizowana żandarmerja. Wojna czy po- 
Koj, — to zawisło teraz od sposobu, jak 
przyjmie Moskwa okólnik turecki.

Izba poselska rozprawiała nad kwestją 
Czarnogórską na tajnem posiedzeniu. Dele­
gaci Czarnogórscy udają się jutro do Saw- 
ieta paszy. Jest muwa o nowem przydłu- 
żeniu l ozejmu. Delegaci czarnogórscy jednak 
nic mają pod tym względem żadnjcn in­
strukcji.

Dyrektor telegraiów Javer-Pasza otrzy­
mał dymisję. W jegc miejscu mianowany 
Izzet Effendi.

-P e t e r s b u r g ;  11. kwietnia. Odpowie­
dzi Porty na protokoł j sszcze nie ma. Gdyby 
Porta wysłała nawet nadzwyczajnego posła, 
do czego od Moskwy dostała termin na 
dzień 13. b. m., to według słów urzędowej 
Corr. Agence Russe nie należałoby tego 
eskontoftac ani w jednym ani w drugim 
ocusie, gayż wszystko zawisło od decyzji, 
jakie ten poseł przywiezie. W każdym ra­
zie Moskwa posunąwszy się w koncesjach 
do ostatecznych granic, nie cofnie się ani 
na krok.
■ f  ■ r ł ' i i  l i -  k w ie t n i . .  . I ^ n p s 1 d o n o s i, 

5 . ^  **• k *  p o ja w i  s ię  m a n ife s t  c a r a
m oB k icw B kicgo ., J e ż e li  ly m c z a s t m  T u r c ja  
“ l e  “ ‘ Oni s ię  d o  z a m la r n  w y tra n in  p o s ła  
do Petersburga.

w w n i s u g i  tu. Kwietnia 
W 000 liter-ptó-oont itr. 8121. B n i a p e i r t  

19. kwietnia Pueauoą (76 kilogr.) IB-70 na wioane 00-00.
Fi i i  Kwietnia.' Psoemoa na kwiedeń-mOj 2_ -0C. 

żyto looo Ł64-—. okowita 53 00. P , ; ^eeo i s  10. .wietnia.
^ S e° 89?00 -*maJ 829 °° ’ M wiO80“ 0 tórsuaa 0,000
. ,  . W ie d e ń  d. U. kwietnia, 10 rod*. 41 ■»<-

- ‘  Ak°i0 k®10! Kor. L. 805 50» Anglo-Aortr. . 6 8 -  . Połnda.
» Banks F. Anstr.

,  Tareikuaank . —  -  20-frankówka . , p Vi 
Pspoaobiónie : mdłe.

T e le ę r a r tw n n e  k u r a a  w ie d e ń s k ie  
. ,  W i®deń d. 10. kwietnia, 2. godz. 28 nun. 
Akoje Banku ft.-A . —  -  U »r. Ostbaha 

a Węgier. Kr od. 13J-— Gofia.
■ Ang.-Anstr. B. 69-21
■ Um oni bank . . 48 —
.  Sold Por -L . 209 50

Półnooa. 180-50 
Potndn. 78-51 
i l T i k  9650 
m v s t }  i w —
L«.-Oa. 113 —
Wgg P. 9 —

■ m łtiioltf 107 —
Wlenar BąngaseiłaoL 14 —

U ipoK ćiu.: spokojne.
W ie d e ń , A  10. Kwietnia.

J dlng rań. w Inek. 08-45 iicadyr 
■ ■ ■ i SMfcr 87-75 “  ‘
BaaU «  ałode .  . 76-TO 
Umj połyo*.*r. 1880 110-50 
Akoje banki w u d  806 —
Akojc banka kredyt 14610 

B erllm .
BoMyjikie noty ban. 143 70 
Akoje kredytowe . . M l 40 
Lowbnrdy . . . .  18M(
Galioyjilde . . . .  8640

‘ * » » 
Indemniaaąje.

«64  Loay . . . . 
FnuL“Haiij;,-£*nk 
Yerkertbimk . . .Tmwjkie Lo— . >
Banbank-Aktien . . 
Steatabahn . . . .  
Wiener Benrerein . 
Bankrerein . . . .  
Wegiertkip Loay 
keiatamck 
BoscyjaUc

di-80 
a8h —

74 50
17 —

288 50

5850
73 75 
60-M 
149

Srebro . . 
■ -musowi. 
Dukat aoa 
100

m 4 0  
10760 

I8C 
I 79 

60*55

HtmJitlhihl e * a
Kold Butnńokiej 
Anotrjaokic henknoty <.64-91 

Uspoóob.: -

1263

P a r y * . 8y, ronty 78-45 ; Lombardy —________
Przyje>JLli do Lw owa dnia 31. kwietnia!
U w te l K ern a . M. hr. Łubieński z Królestw, J,
Rostwx)rowiła ■ Rybna. W. hr. Skórzewski z Czur- 

siejowa, L. Rychlioki z Broniey, Sobański z za koraonu 
J. ZaL.olski z Dorobowa, A  Liettendorf z Cserniowiec 
E. Gohocka z Wierzbnwea.

H o t e l  W aranawakl. P. Madejski z Podola ros., 
A. Tyszarska ie Stryja.

B e t e l  Ł  a h ^ i k l .  £. Stadier z Boleohowa, J. 
Tomek ze bambor*, A. Jetowicki t  Brieżan.

Hotel Angieiaki. J, Gnoiński z Wolicy Koma­
rowej M. Treter z Rndenki, K. Weber z Bananie T, 
Zarzyoki z Chotylabia, J ZauJerer ■ Dembicy, A. Wali- 
* 'ir * ih-zemyślan, £. Kędzierski z Felsstyi J . Kibiu a Pesztu.

Hotel E n r t p e j .h i  Hi Duuin Borkowsk? i J. 
Nikorowioz z Wicdna, F Zieriu ze Stryja,

Hotel L a n g a . J. Kongu z Kołomyi, M. Obiuzohc 
s Jarosławia, R. Kloha *
Białej.

I ie u u  SD .
on)u x Kołomyi, M. C bwol 

Wiednia, G. Kolataohek

P ociągi k o le jo w e
Przyobodeą do Lwowa: * Krakowi o gońsiiuef 

minut St> rano ipojiąg pospieszny); o godz. 9 minnt 25 
wieezór (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 36 przed potl ■ 
dniem ń-ooiąg mięazany). — z  Czemiowiea: o godz. 8 
m. 66 wieosor (p. posy; ;  o godz. 8 m. 40 ranc (p. za.;] 
o godz 2u 50 po południu (p. Sieo.z)— Z  Stanutawo- 

: (na Stryj): o (oda, 7 w. 58 wieczór i o gods 8. w. 
62 rano. — i Fudwołooayak (na dworzec w Podzamczu) i 
o godz. 2 a . 54 rano (p. - -,b.); o godz. 8 w, 8 popośn- 
aua (p ml.) ; na dworzec lwowski główny: o g. li, m. 
38 wieczór (y. poap.), o godz. 8 nu 25 <*» (j-. oeob.);
o godz. 8 m. 43 po połnunin (p. migazanyj.

Odchodzą *e Lwowa: db Krokont: o godz. 11^ ■ v aj w u w A, UW UA UU WW « W gUUii. AJ
m. 8 przed północą (p, p^sp.), .o godz. 4 m. 40 rano (p 
osob.); o godt. i ii .  45 po połndihr (p. mięzz.) — Dr 
Czerniowieo : o godz. 6 m. 25 rano (p. posp.) . o godz. I) 
m. 26 wieozór (p. mięsr ) — o godz. 12 m. 30 i: połndnii 
(P- miflez.) — Do Stanisławowa : (na Stryj); o goda. 1 
m. 6. ranę -  Do Podwołoccysk: (i Podoomasa : t gedz 
11 m. 4 wieozór (p. oaob.) o godz. 12 m. 11 w poładutr 
(p. zoî sz.); z głównego dworom o godz. 6 rano (p posp.) 
o godz. 10 ni. 87 wieaoór (pociąg otob.); 11 m. 46 w pu 
tdłue (pociąg uigm.)

B a d e a ł a n e .
Uskntecaniam wszelkie wyroby wchodzące 

w makrea

sztuki rzeźbiarskiej
-w  d r z e w ie

Tadeusz S o t i ls t i
ulica Kurkowa I. 2.

co rozprawiają a lekceważeniem o wierze, co

t

1

wiedzą o tem , że nasz kościół ma 11 miljonów 
inników, 500 doktorów św. i tylnż pustelników, 

(taczałem przykłady, iż N. Pan chodzi do kościo- 
czynił to samo samo hr. Agenor Gołnchowski, 

>a Galicji, i czyni to samo hr. namiestnik i wie- 
[ielkich panów. Twierdziłem, że dulki nie wie- 

niebie i piekle —  czyż przekopali oni ziemię? 
>yli na gwiazdach? czy dowiedli, że tam nio ma 

? Wszak byli tacy. co podczas letargu byli w 
. „Echo piekielne- z r. 1725 pisze, że był żoł- 
Tnndaln. z Kibsrnji rodem... w piekle i opisał 

okropności tegoż. Napisane jest n nas, ze nawet Po­
lak był w piekle i powrócił z piekła. (Dowiadywano 
aie prywatnie od ks. Kowalskiego i od obrońcy te­
goż, Ino to był ów Polak, lecz bezskutecznie. P. K.) 
O bitwa! Indzie na to nie zważają. Żyją „hulaj dn- 
gza boz kuntnsza", a przed śmiercią proszą księży, 
pby ic| spowiadali. Gdzież są Indzie z Tarnopola, co

> ^ 1 *  w iY T o B k irS
4 " “ WUk»ml wyrobami ko-

Liczba uczniów w Szkółkach koazykaratw* 
wzmaga się. W  L isztach , gd .ie  teraz kier? w l  
kiem warstatn jest byiT aozeń K argą. Gockiert 
kształci 8ifi w przemyśle koszykarskim między 
innymi także sm śm i uczniów, mieszkających 
w znaczne] odległości od warstatu, w Czerni 
chowie. W Smiei diącej wzrasta nictyiko liczba 
uczniów, leoz u k że  liczba wydoskonalonych 
w przi myślę Koszykarskim i samodzielnie prodn- 
knjących pracowników. W  tym rokn liczba ta­
kich pracownik** w wynosi już 21. Dawni ucznio­
wie K arga uczą dobrowolnie innych i w  t e i  sno 
sób wydoskonala się koszykarski przemysł w ca­
łej okolicy. W  Śmierdzącej osiągnięty j t ż  został 
cel, jaki rząd i kraj wytknęły domowemu prze­
mysłowi przy udzielani* subwencji, t. j. koszy- 
karstwo rozwinęło się tam tak wysoko, że lu­
dność wiejska ma otwarte zrudło zyskownego 
zarobkowania. W obec tak szczęśliwego rozwoju 
tej gałęzi przemysłu domowego okazała się już 
potrzeba rozwinięcia akcji handlowej, któraby 
umożliwiła pieniężne zrealizowanie ogiąguiętyCł, 
rezultatów na rzecz luduości, oddającej się prze­
mysłowi domowemu.

Utorowanie i ustalę j e  zyskownego odbytu 
dla wyrobów przemysłu domowego byłoby zad a -1 wiktnałów aa.898 
mem trudiem , prawie niemożliwem, jeżeliby ca- 9.525, spirytusy

około 2ó8 sztuk wołósr, 2293 sztuk nierogacizny 1 13 koni.— 
Kuch towarowy na kolei L w o w sk o -Czerniowiecjtiej wy- 
nosił w ubiegłym tygodniu ogółem 4,912.700 kilogramów 
i 29U6 sztuk bydła, z czego przypads na ruch ku Zacho­
dowi 3,618.500 Kilogramów, 303 sztuk wołów, 2596 sztuk 
nierogacizny i 7 sztul rożnego bydła, zas n i ruch ku 
W schodow i 1,294.200 kilogramów. Na tę cyfrę transportu 
składa.y się zboża różnego rodzaju 1,741.700, mąki i wy­
robów mącznych 39.100, spirytusu 52.700, produktów 
zw ierzęcych 62.500, drzewa budulcowego, opałowego i desek 
1 6 5 4  0 0 0  wapna, 35.500, wę«n kainienyeo *37.8UU kilogr., 
na resztę złożyły się różne towary i bydło. -  Ruch to­
warowy na kolei Arcyksięcia Albrecbta wynosił w ubie- 
głym tygodniu włącznie z transportem przewozowym i z 
dowiezionemi przez ou koleje towarami ogółem 
1 613 002 kilogramów i 409 sztuk bydła. Transporta skła­
dały się: ze zboża różnego rodzaju 21.470, mąki i Wyro . 
bów mącznych 341, nasion olejuych 280, drzewa bu 
dulcowego i opałowego 629.650, nafty i wosku ziemnego 
5.170, spirytusu 70, jaj 2.458, mięsa 2335, piwa 7835, 
cygar 1 .280, sd i 28.303, kamieni 70.000, wapna l5.50c 
kilogramów, na resztę złożyły się różne tow ary, 
tudzież 408 sztuk nierogacizny i 1 koń. — R ueh 
towarowy na I-szej węgiersko-galicyjskiej Kolei wynosił 
w czasie od 1. do 16. lutego 1877 ogółem 2,559.867 
kilogramów. Transporty składały się: ze złoża różnego 
rodzaju 301 148, mąki i wyrobów mącznych 115.783, 

towarów kolonjaluych 87.892, mięsa 
34.761, piwa i wina 36.079, drzewa

ła sprawa pozostawionym została samym nan* 1,629.177, lnu i przędziwa 56.664, skór l l .763, manufaktów 
sowym i handlową siłom Krakowa, którym 65,18, żelaza i towarów żelaznych 23.468, szmat 23.065,

Lwów, z Izby handlowej. 
Dnia 10. kwietnia.
I. Akoje za sztuką. 

Kolei gal Kar-Lud. Ó200zł.
„ Lw.-Czern e 200 zł. 

Banku Hip. gal. a 200 zł.
„ Kred. gal. k 200 zł. 

II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. Kred. gal. 5% w. a. 

» » » 4 „  „
» ”. »  0 „  „

Banku Hipotecz. galic 6% 
III. Listy dłuiae za 100 zł 
Gal. Zakł, krt d-. włość. 6°/0 
Ogóln. roln. kr J zakł. dla 

Gali Buk. 6°/, los. w 151 
Tow. kred. miejs. 6*/0 w 151 

PT. Obllgl za 100 zł. 
Indemnizaoyjne galicyjsk. 
Pożyczki k?ąj. 1873 a 6°/ 
Losy miasta Krakowa . .

n n Stanisławowa 
V. Monety.

Dukał holenderski 
t cesarski . . . [ 

20 franków ka . . . .  
Pół imperjał rossyjski. . 
Rubel lossjjski srebny . 
, » n papierowy
100 marek niemieckich . 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupony w sreh. za 100 zł

Wi edeń,  9. kwietnia. 
5 /g zjed_.diug państ.bank.
p” , ■ , a. e srebr.v.enu w złocie za 100 pap 

» Ohlg.indem.Nii.Austr. 
x „ „ czeskie
* » » węgierskie
n „ „ galicyjskie
x x „ buków; sk 
x x ■ siedmiogr
xwęg poż.koL.300frl20zł 

Listy Zastawne.
6e/0 Banku naród, listy 
4 „ galicyjskie . . .

 ̂ .  „ . . . . 
®°/e gul- 4 akł. kred włość. 
Tow. kred. miej, 6°| w 161. 
6% węgierskie listy .

żądają płacą

211 — 209 -
115 50 113 25
2)9 — 2 1 7 -
216 — 213 —

84 40 83 60
78 — 77 —
84 40 dS 60
88 60 87 50

91 60 90 —

91 — 90 -

85 70 84 70
92 — 9 0 -
15 50 14 25
22 — 20 —

6 78 5t>6
5 82 5 70
992 980

10 25 10 —
176 1 66
1 50 48

61 — 60 —
109 - *07 —
108 50 106 50

63 50 63 35
67 80 67 60
78 45 73 25

— 102-
---- 10S -
74 76 74 25
85 30 84 80
82 75 8225
71 76 71 25
99 50 99 —

9690 96 70
----- 76 75
35 — 84 —
90 50 90 —
82 — bl —

żądają płacą
6° 0 Zakładu kredyt, austr. 106 — 105 50
5 „ Domen państw. 120 eł. 143 — 142 50

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z roku 1839 288 — 287 —

x x  x 1854 105 50 105 25
* r * x 18bC 110 50 110 25

*/* losów pożyczki austrj.
państw, z r. 1860 . . 119 25 118 75

Losy pożyczki z r. 1864 . 132 — 131 -
x prem pożycz, węgier. 74 - 73 75
x Comorente . . . . 22 - 2150
x Kredytowe . . . . 161 50 160 50
x Źegl. par. na Dunaju 94 50 94 —
x księcia Salm . . . 39 50 3 .  —

x Polfy 29 25 26 75
X , .  Klary . . . 31 b(. 31 —
x hr. St-Genois . . . ------ 2625
„ miasta Budy . . . 3125 3025
n ks. Winciejhgratz . 25 25 24 75
„ kr. Waldstein. . . 23 50 22 50
a hr. Kegleńch . . . 14 — 13 50
x Rudclfa 13 65 13 80
a tureckie 400 franków 17 50 17 —

Akoje bankowe 1 przemysł.
Banku naród, anstr. . . 812 — 810 —
Zakładu kredytowego . . 146 50 146 30
Żeglugi par. na Dunaju . 
Kolei północ. Ferdynanda

352 — 350 -
1810 1807

„ rządowej fr. a. . . 223 50 222 50
x i  L ii 1. c. Elżbiety . 180 50 130 —
„ Południowej . . . 78 60 78 —
„ t*ałicyjsk.aj 210 25 209 75
-■ Crenuowieckiej . 114 5C 114 —
„ Albrechta . . . . ------ — _
x węg. póiuoc.-wsch. . 
.  ka Rudolf* 200 zł. sr.

96 — 95 —
107 60 107 -

x Alfdld. - Fiumauskiej 96 50 95 50
a Koszycko Bogumił. . 85 50 84 50
a Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .

80 — 
161-

79 50 
160 —

„ wschód. - węgierskiej ------ ------
„ austrj.-północ.-zach. 112 — 11150
.  Franciszka-Józefa 120 50 119 50

Baku anglo-aastrjac. . . 70 25 69 75
Zakładu kred. węgier. . 13125 131 -
Banku franko-au„trjac. . ___

x galic. dla handla i
przem. w Kras:owic ------ ------

Banku kred. gi-- ___ ------
n galicyj. bipotei z. . 
a dla obrotn ogóln. 7400 7 4 -

Obllgl pierwszeństwa.
Koli i koszycko-bogum, 

„ państwow. 500 fr. 
„ Emisja z r. 1867 
„ południow. 500 fr. 
„ Bony 1875-76 6°,
„ p. c. F.10()-zł. m k 
, # 100 zł. w.a.

,  wsrbr.5% 
połud. pół. mem. 

za 100 zł. w. a,5%
5°;c w srebrze

Iow.

falic. K-r.-Ludw. 
00 zł. w. a. w srb 

6%  za 1U0 zt 
Emisja U. . . 
Lw.-Czer. a 300zł 
w srb. 5s/( za 100) 
'misja z i . 1867 . 

Siedm. 200 zł. w.a, 
ks. Rudolfa300 zt, 
w sr. 5°/g zi 100 zł. 
pragsk- przem.

£

żel. po 300 zł.

W a l u t y .
Cesarskie korony .

„ dukat ns wag; 
20-frankówka. . . 
Suwereny angielskie 
Imperjały rossyjskie
Srebro ..................
Srebro kupony . - 
Bank. państw Niemiec, 

za 100 masek . .
Rnbel pap. . . - ,

żądają
67 25

144 50 
117 —

10C 7o 
98 — 

106 25
86 —  

92 25

10150 
98 60

77 76 
77 — 
60 76

7660

płacą
66 75 

154 — 
143 00 
116 75

100 25 
97 — 

106 —
85 50 
9175

101 —  
98 —

77 ?5 
76 60 
60 26

580 
6 81
9 87 

12 *5

108 —

6C 75 
149

7 6 -

86 —

5 78
6 79
9 86 

12 35

107 76

60 65 
149

W arszawa, 7.kwiet. rb.jkp. rb.|kp.
Listy zastawne lej serji 

, „ 2ej serji
knpon 

, * -owe
kupon 

„ likwidacyjne.
knpon

Kolej warszaw, -wied. .1------
,  .  bydgotj-------

Ros. pożycz prom .

 1 96-

9155 

80 65

1165/, 
9125 

146“ '- 
80 35 

240 —

MS— 106 -



r>ZHNNTE. POLSEI.

Parasolki
damskie od 80 et. do 10 zł.

Welouiki, 
Wstążki, 
Kwiaty, 
Pióra Jo 

kapeluszy.

Wachlarze wio­
senne ,

Szaliki,
Kiyzki. 
Grarniturki 

wane.
nafto-

Rękawiczki niciane 
i jedwabne, 

Pończochy,
Skarpet* i,
Gorsety paryskie od 

ct. 80 dc zł. 5.

Kyps, Atłas, Lustrynę, Aksamit, 
Welwet, Flot, Brukselinę, Oroise, 
Grlas, Oreton, Shirting, Perkale, 
Podszewki w rękawy i wszelkie 

inne doaatki dla krawców.
3363 7—0 Ł ask aw e krłiI e jscow e  za m ów ien ia  w y k on u ję  od w rotn ie  i n a ja k n ra tn ie j.

Kaltśze rosyjskie, 
Płaszcze nieprze­

makalne,
Parasole od zł. 1’20 

do 10 zł

poleca powszechnie z^any z taniości i doborowego towaru 

D A M S K I  M 4 G I Z T I

przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

4  Apteka pod „ Węgierską Korom

J . P I E P E S i
we Lwowie plac Bernardyński, 9

poleca 3528 11—0^

•  o o o o o o o o o  j o o o  jo o o o o  D o o o o r  
| o  . „    o

4 o8 J. p. KUZMAkY

1
CZEKOLADĘ

p rzec iw  ro b a k o m ,
którą dzieciom każdego wieku zł 
dawać można.

Cena jednego kawałka wraz z 
przepiłem użycia 15 ct. w. a. —
10 sztuk z ł. 1*20. ^

ul, Jagiellońska 1. 7 we L w o w i e ,
<3909

I
I

Za opakowanie i stempel przy 
posełkach pocztowych 10 centów.

Składy utr*ymyją: W Brzemyśln 9 
Józef Maszewski, apt.; w Tarnowie k  
Antoni Tenczyn, ap t.; w Zbarażu E. f  
Kruh, apt.; w Bołszowcu A. Wąso- P 
wicz, apt. ^

8  a
o
8

poleca 
li O

1-0owszystkie galunki

| ciasteczek do herbaty, p
sprzedaje hurtownie i pojedynczo.

,  w Cenniki na żądanie franko.

f  OOOOOOOOOOJOOaOOOOOOOuOOO

Dr. Ki. Dębicki,
asystent krakowskiej kliniki 

syfilitycznych,chor. skórnych le-
k karz zdrojowy w Iw oniczu , mie- 
a szka we Lwowie

i

4
/wowio przy ulicy Karola- 

Ludwika nr. 33 II. p. 3780 7— 10' 
Ord. od 2—4 po poł.

Wzywam p. J. B.

Skrzypce

w D rohobyczu ,
-Dy pieniądze należne mi do k o ń c a  
kw ietn ia  odesłał — w przeciwnym ra­
zie podam całe postępowanie Jego pu 
blin nie, a sąuownie poszukiwać będę.
3912 1 - 2  « H .  TLk

dobrze ograne, o miłym dźwięku, są do 
sp rzed a n ia  za umiarkowaną cenę 
Ulica Sksrtkowska nr. 37 nowy II. piętro, 
W . P ... L . 3914 1 - 1

SIROP
i i i A . i l

z pomarańcz maitaństicn czc wonyiŁ,
2, Avecne de 1’ Opera, 2, w Paryżu

Nagrodzony wieli, nn  meda>
lem  na wystawie w F il K l-lL i w 
1876 roku i innych wystawach, jest 
napojem z d r o w y m ,  w y t w o r n y m  i 
o r z e ź w i a j ą c ,  m podczas u p a ' 6 w  
l e t n i c h ,  na b a la ch , w ieczoj-acn  
i w tea trach . 3688 5 - 1 6

W e LW OW IE w c u k i e r n i a c h  
pp. Botlendera i Kosteckiego.

K u c h m i s t r z
p r a k t y c z n y ,  chcący przyjąć prowadze­
nie restauracji na własny rachunek, pod 
korzystneioi warunkami, może się zgłosić 
w Kawiarń* Teatralnej. 3901 2 — 3

Z dniem 1 maja b. r. potrzebnym jest 
do c. k. urzędu pocztowego w Gorlicach 
za p rzys ięg ły  I egzam in ow an y

$ Marcin Molier ?
% ul. Halicka I. 14, Lwów, #

i
3884 poleca

W O D Y <4

i
d o  fa rb ow a n ia  w łosów  n a  §  
b lo n d , b ru n a tn o  i  cza rn o .

do prowadzenia głównego kierownictwa 
ur*ędu. Mający chęć objęcia taj posady, 
zechcą s ij zgłosić do właścicielki poczty 
pod literami M. M. w Gorlicach i przed­
stawić swoje świadectwa, oiu.z wykazać 
się złożona w c. k. Dyrukcji pocztowej 
kaucją, Bliższe warunki odwrotnie na żą­
danie udzielone będą. 3919 1— 3

E i U  » E  © A P I L L E  z L i p s k a  
^  flakon zł. 180 i 3. ^
1  JStss • E X T R A K T  M aczug- o  
9  k ie g o  flakon 3 złr. %
£  A 44¥1 Aj A MA K K  i ,L A  angielska % 

flakon złr. 3 óO. #  *.
I I W U  5

0o

Główny skład fortepianów 
L U D W I K A  flffARBKKA

w r e  L w  o  w i o . 
p r z y  p l a o a  8w.  Di/Otu pad I. 10, 

M J Ł d T A  

w CMrniowcacb u pana J. Zwoniczek
Fr * .  u z e n s g a s s e  

otrzymał
f o r t e p i a n y  w i e d e ń s k i  , p a r y  
s u r  b e r l i ń s k i e  i i l p s k i e ,  p i a -  

i  f i s h a r m o n i e  a m e r y k a ń  
■ k ie .  330! 15—0

mm AMERYKAŃSKIE IS S
di* kościołów i kaplic

G w a r a n o j i i  n n  l a t  3 0
Geny nAjnmiarkow&ńsse, z rabatem od sic/ 

fabrycznych
l a j t a ń i s a  w y p o ż y c za ln ia .

Fur̂fiDiauTI Pianin] oo ii ?ł miesioRZ#

n i n a

STAEOSC
D r .

przez 3494 11— 12

R d v t ) M l e  P a r i s e
w polskim przekładzie

Hf. FRANCISZKA OLSZEfSKMO
jut wyszli z druku

■ je s t  do  nahycia  u-e w szystkich  księg a m ia cn

G ł ó w n y  s k ł a d  j

wKsjeprniPoMiBi;
Lwów, 12, ul. Kopernika,

C e n a  4  z ł r .
Jest to znakomity przewodnik w ży- ■ 

ciu dla ludzi zbliżających się do wieka 
dojrzałego, podaje 'ad j' . wskazówki 
we wszelkich okolicznościach życia, , 
przy zachowaniu których można 1 życie ; 
przydłużyć i doczekać się późnej sta 
rosi, ’ w cze.dwem zdrowiu i sile. Dzieło 
nagrodzone przez Akademię nauk w s 
Paryżu, jako naj ..'yliorniejszy poradnik t 
w tym rodzaju. U nas pierwse to dzieło t 
f emu wiekowi wyłączn ) poświęcone ł

Poszukuje się do kupienia

składającą się z suchego pomieszkania 
ogiodu owocowego i kilkunastu m org.w  
pola ornego. Zgłoszenia pod lit. *■* ©• 
post. rest. Głogów. 3892 2—3

E  s p e d y to r

O O O O O O O O O  O O O G
' Tylko radykaina k uacia cbo- f  

- ‘ b tajemnic*i ch zabezpiecz* od wiek 
li.ężkich słabości na przyszłość. Takc- 

aapewaia ?.Ł podstawie wieloletniej 
praktyki 3306 15 ?

o Jan Karpiel eot‘.ars prakt. Med., Chirur.jii i 
ćh tissn i, Specjalista chorób 

taj emn'-xycś„
Mięsaka przy uliuy Sobieskiego i. 12, q  
piętro (dawniej nL Sowa nr. 1J01)- 
Godzin: ordynecyjna od 1® . flo 1®! 

jf „od, od S . do 5 .  po poi’ idnin.
I m p o t e n c j e  (osiamenie siły mę- A 
„ 1 ^ 1  H M n i n r r  P n i l n e l e .  tn- V

Z powodu niewiadomego mi pobytu, 
wzywam PP,, aby zostawione paszporta 
do wizy odbbrali, lub swe adresy pod:<li: 

J g n .- o y  I Ł . . . . . „ l in k i ,  
ic y  V. i n k k r ,

i_ t o n i  H ,p i > e r  1 
P io t r  ttl >C«t.OU j “ l.

Władysław Piątkowski
w ł a ś c i c i e l  A g  nc|> D zfm uikO W
krajowych, zagranicznych i ogłoszeń ; po 
średnictwo wizy paszportów i dokumen 
tów za granicę.

Niemniej zawiadamiam P. T. Szano­
wną Publiczność i Wysoką Szlachtę, że 
wszelkie jak pierw tak i teraz interesa 
o s o b i ś c i e  z a ła t w i a m  z wazelaą a k u r a t n o -  
ścią i rzetelnością, u rozsiewane wieści, 
jakobym w i T,ą ł ,  jest D i e p r a w d ą , tylko 
..miana l>k ilu tymczarowo z m ie n io n ą
zestala, u l i - a  l i i t m a ń s k a  n r .  1 0 ,
gdzie handel papieru i obić papierowych 
A. Wissmu lor we Lwowie.

2  iuości)rstrteiLry, PnUucJe, tn
Q j.ieś rany, wr*ody, apławy, słabości p
^  A-ćrne wf*olkiego rod, ajn, leczę grui

-cie pod gwirwicją (nowo powstałe 
A • przeciągu 40 -^o-tiir), ba* przerwy ca- Q

0 4 udcisnhi ?-cd Eaiściślsisifą dfskracją. a  
y a  honorowane listy odpowiadam be* v

O O O O O O O O O O O O

W państwift Rzędz5anowskiem
jest do s p r t n d  m i a  kilkanaście tysięcy 

kóp dwurocznyeh

W y s p r z e d a ź

k y  M l
w Czudcu, dwie mile dobrej drogi od 
Rzeszowa, zaraz po jarmarku Rzeszowskim 
św W ojci cha, roczniaki po ogierze Bim 

Dwjhowyża, dwóch i trzech letnich p -1 
og. Justice Je Kitber i synie jego Justice, 
któ y był premiowany na wystawie wie­
deńskiej, — także 15 matek ze źrebięta­
mi po og. Schayga Majestoso, — wszyst 
kicli około 100 sztuk, zdrowych i w d - 
brym stanie. 3827 6 —8

T e o fil W asilew sk i

J O O O O O O C s

IANY g
s c  8

akcyjnego Banku Hipotecznego

C D O O O C

KANTOR W YM IANY
Cs k .  ^ a t i e

kupnie i eprzedaje
Wfi.i y f t t k ie  e l e k t »  i  m m i i /  

pod waruiikam najprzystępniejszemi

L IS T Y  STPO TEC ZH E.
które według prawa * dnia 1. lipca 1868 D*. P. P. XXXVUk. Ni. 93 
i najw. post. * dnia 17. grudnia 1871, mogą yć uiyte d( lokowania ka­
pitałów fundtuzot.rycb papilarnych, kauoyj jn"ł4enskicb i wojskowych, na 

kaucje służbowe i wadia,
w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b v c i a .

SSSS W u y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  
s i ę  b e & r iw ło c n i l e  p o  k o n i e  ( l r l e i n i y n i  l» e *  d o l l c o c n l a

T * 3693 1 6 -0W  prow h u l.

K z a o o n l y o o o o o t y

Już I. czerwca p r z e d o s t a t n i e  ciągnieni3)
ces. k ró l. an str a c .

losów państwowych z r. 1839
i  wygrHn ni i P ń ea r  y IV u iitłonów  z łr .,  w t--j liczbie znajduje się 
K‘..tanu w ybrana 2NO.OO® z Ir., jakoteż wiele znacznych wygranych 
pomniejszych, sprzedajemy częśc iow e  u d z ia ły  je d n e j p ią te j losu .

. . złr. lOVso część losu . 
1 / JW

* 5 -  
PO- -

’ /2o część z wyjąt. najm. wyg. złr. 5 50
, ‘jo  s i) n n n 1® ‘—
J* » » » l> n 2 4 "—
/ a s  » s n » 4 c4‘ —

Tonisważ losóy, tych już nawet po cenach podwyższonych z wielką 
zal dwie trudnością dostać można, więc w przyszłości z pewn ,ścią spodzie­
wać się należy znacznego podwyższenia cen; ztąd też usilnie dorndzamy 
szybkie kupno takowych Przy kupnie d z ie »ięe ju  Ó W llO zi“ S t j c l l  do- 
daje sis WsjrflerHlŁł* P r o m e s a , na którą 15. m a ja  wygrać można 
150.000 i ł r . ,  b ezp ła tn ie . 3918 1 8

NYlTftAI &• Co., Wi< n, Karutnerstrasse Kr. 16, eisernes Hans.
e Lwowie otrzym js można u J ó z e fa  Frkeda, przy ulicy Krakow skiej.

S Z P R Y C O W A N I E ^
Z ROŚLINY MATICO 

P. G R I M A U L Y  e t  C i e ,  AptePany w Paryża,
8, uLca Vivienne.

Przygotowane z Ibid drzewa rosnacezo w Peru, leczy szybko i niechybnie I -------- ...----- ' ---------------------------           ■•»li’ =

Ż y
w e L w o w i e ,Naktadem D 1 L D A

wyezły iwieżo :

w  o sło ara Jeremiego
r r ,

w 8-ce zł. l -80 ct w a.
W k o m i n i e  tejże księgarni :

Michała KRASUSKIEGO „Rozbrat myśli i u j e m n e  s t r o n y  naszego p i ś m i e n ­
n i c t w a "  w 8-ce l0  ct

Poprzednio wyszły:
Adeli WINTERBERG „ joosóI: przyrządzania nieodzownych środków t o a l e t o  

w y c h  i g o s p o d a r s k i c h  za pomocą kwasu s a l i c y l o w e g o "  w 16-ce
40 ct.

A w komisie:
Kali kata W O L S K IE G O  (autora dzieła p. t. „ Ż y d z i  i K a h a ł y a) ,Do A m e r y k i  

i w A m e r y c e .  Podróte, szkice obyczajowe i obrazki z życia mieszkańców 
Ameryki" . . .  2 zł.

Es. Sadok BARĄCZA „Pamiątki miasta Ż ó ł k w i . 1 Wydauio drogie zł. 1\50 
N a c h w o r t  zu der neuen Ausp ibe der mi J. 1868 erschienenen Sohrlft „ P o l i -  

^ i s c h e  B r i e f e  iibei R u s s l a n d  u n d  P o l e n ,  oder Jie orientalische 
Praga- _ 36 -t

Właśnie opuścił prasę:
M A R S Z  Ż A Ł O B N Y  z osobnej całości symfonicznej, poświęcony p a m i ę c i  

AIJCU S T A  B I  E L O H S  K I E G O ,  przez W ł .  T w r i i o w s f c i c g o  (na 
fortepian ułożony), z bardzo udałym portretem ś p. Bielowskiego 80 ct.
Wysały także n o w e  r t o f iR fk f  J ° katalogu C z y t e l n i  Karola Wilda, 
p o l s k i e  i f r a n c u s k i e .  3864 3 3

Wezwanie.

ś)OOOOCrf>3OOOO(XOX>OOOO0O(XK̂
TOWARZYSTWO £

G A tr a m i O S I Z łL M O E ! *
d i** S I ,  u l i c a  H a l i c k a ,

p r z y j m u j e

Dziękując sa łaskawe względy i zau­
fanie od lat kilkunastu, polecam się 
nadal, krtślę się z winuym szacunkiem 
.łUga

z  w in u y m
p916 1—2 

”  tadysfaw Piątkowski.

kopa po 15 ce n tó w ; — jest także do 
sprzedauia k ’_kadziesiąt kilo nasienia 
so mowegu po 5 zł. za kilo. Mający chęć 
kupna, zechcą się zgłosić wprost do Za­
rządu leśuego w S zyd ło  w en. poczta 
Mielec. 3853 ą _ 5

od jednego Złr. do każdej wysokości, oprocentowując je ^
S

S O

duiowem wypowiedzeniem,po 6 %  z 
po Y°/o z 
po 8°/e z

Udziały zaś członków oprocentowują 
p i e r w s z e j  wkładki .

się od
3536

dni*

Praktyczna szkoła

niemieckiego języka
asa mężczyzn i kobiet.

Zgłaszać się można co dzień ud g > 
dżiny 4. — 7. po południu w Zakładzie 
ulica Ormiańska 1. 16. 3749 9 — 10

K o t s t l i c l i ,
przełożony Zakładu nauk. wojsk

Z gumi i pęcherza
p r e ie r w a ty w u

Rozsyła za pobraniem pc iztowem 
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

dys-

uzdolnieniem pocztowem, poszukuj 
zaraz umieszczenia — Bliższa wiadomość 
pod adresem : Poste restante Telegra­
fistka, Tarnów. 3913 1 - 3

J. N. SCHMEIDLER,
fabryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift-

gasse Nr. 19 3483 14 -0

NASIONA
do posługi, zgrabnej powierzchowności 

czysto ubranych , poszukuje Kawiarnia 
Teatralna. 3902 2 —3

J a r z y n ,  r o S l l n  p a s t e n n i c l i ,  t r a w ,  d r z e w  liściastych y szpilkowych itp. 
świeże i pewne ze zbioru 1876 — tudzież o w i e s  e z n r n y  belgiiski najwcze­
śniejszy 56 kilo po 7 zł., — J ę c z m i e ń  gruboziarnisty „Imperial- 56 kilo po 8 zł., 

jako też wszelkie n a H io n a  g o s p o d a r s k i e  poleca specjalny i wyłącznie

G ł ó w n y  S k ł a d  N a s i o n

TEOFILA ŁUCIUEGO
we LW O W IE, piat Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego

P rzeciw chronicznemu zaflegmieniu organów oddechowych, żo< ąd a i kiszek, 
przeciw cierpieniom wątrobianym, żółtaczce, nadymaniu, wiatrom, kolce, 
duszności n ’ piersiach, ciężkiemu t-awianiu, z uporczywem zatwardzeniem, 
zawrotom głowy, szumowi w uBzach, bolom głowy z kongeBtjami, hemo­

roidom, hypoehondrjj, cierpieniom nerek, wodnej puchlinie _ dalej przeciw 
gruczołom, skorbutowi, wyrzutom, liszajom i wszystkim naskornym wyrzutom, 
bolączkom i jątrzącym isię ranom, jako też przeciw gośćcowy] i i r “ump.uycznym 
cierpieniom, które przeważnie od zepsutych soków pochodzą, które w błędnej 
formacji krwi, w skutek ciężkiego trawienia powstają, jest

D r a  C A R N E R I S

krew przeczyszczający syrop,
we Włoszech nazwany „Sirop di Palerm o", najpewniejszy, jako te4 najskute-
enniaiotra i  - _ i * ' _ .1 .— enuljKr/Or/oin n-ir lrwoor (Vr1v  ̂ foLenrii nnczniejszy i najprzyjemniejszy .u-odek przeczyszczający krew gdyż takowy po­
siada te^własności: fkgraę jako też suki zepsute zgniłe oddalać, krew przsz
wprowadzenie najzdrowszych nokow przeczyszczać, funkcje życia dziennie re 
gulo wat, parowanie skóry ułatwiać, uystem nerwowy sympatyczn.e poruszać, 
ażeby całe wegetacyjne życie organizmu podnieść i krew do utrzymania życia 
użyźniać.

Cena flaszki oryginalnej wraz z populai no-umiejętnem używaniem zł. 120- 
Do nabycia we W i e d n i u  u p. J. WeiBS, aptekarza pod Murzynem; we 

LW OW IE w apt. p. S . R u c lk e r .  3683 11— 18

D w a  p o k o j e
p rzed p & b o jcm  są z dniem 15-go 
m do n a ję c ia  przy ul. Karola<

L u d w ik a  pod 1. 21 na II. piątrze. 
3915 1— 3

Egzai Telegrafista

Kelner ó u w m
o r a z  ch łopców

S&iła gorzeloicza
kurs teoretyczno-praktyczny w szkole go- 
rzelniuzej rozpocznie się dnia 1. maja i 
trwać będzie do końca lipca. 0  bliższych 
szczegółach jak i o przyjęciu na kurs 
zgłosić się należy do dyrektora szkoły 
gorzelniczej Dra R u d o lfa  G u n sber- 
ga we L w ow ie. 3876 3— 9

rzerzączki m juporczyw sz zastarzałe. Apteka Grimnu.t e kimp. dla lek»' 
rzy, którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam kopaiw r za pom ocą kl j„  ,ra- 
tości, przygotow uje pikułkt z essencji Matico i balsom y kopaiwy.

P-gułkl te, mot^lko że zawsze skutkują w  jak najkrótszym  czasie, ale na­
wet nie m ają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r i n i n u l l  e t  C o m p .
Dla unikniena licznych fa.szerstw i naśladownictwa żądać abv stempel 

rządowy francuzki koloru niebies‘;ieuo. stosownie do pra, a z *  Listopada 
'.S'.3, marka fabryczna i podpis GK1M AU LT et COMP. znajdowały sio na ie- ■ 
dnej etykede. ™

Dustać m ożna  w głów nych  aptekach  w POLSCE i w A U STR YI.

................................................................................

im m o g g im m a m

Svieże fOD? mineralne
'- r e  z J r o j o  i s k  k r a j o w y c h  i  z n  g r u i i  i c z n y c l i , ]

t e g o r o c j t n e g d  R a p e ł n i a n i a ,
otrzymał handel 3893 1—0|

W . M AR SZ A Ł KIE W IC Z  A
(przedtem  M lR O r .t  S ( U l f i l  l u A ) ,

w e  L w o w i e ,  u l i c . t  K r a k o w s k a  p o d  1. 6 ,
i poleca takowe po cenach najmierniejszych.

Cenniki  na żądanie franko i gratia.

o - o - o - ó - o i

S Ł A B O Ś C I P I E R S I O W E
1TN

^  S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E  £

SYROP Z P0DF3SF0RANU WAPNa ‘
FP. C R U U I  L l  e t  C i c ,  Aptekarz; w  Paryżu.

8, ulica Vivienne.
Od 1857 r. preparat ten wszedi w  powszechne użycie. L eczy on katary, kaszle, chrypki 

dlneoletnle, kok 'usz, zapalenie gara<a i k*nalu oddechow ego fbronchltea ale szczególniej.1    I.a,**.. niaani nnftfW, illbtioial f mOPniSTkl 11 07Ylipomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie1 i marnieniu czyli 
snchotom. P id iziałaniom jego ustaje kaszel najupor^ywszy i [,o....eo., nocne, a chorzy 
szybko pov racają do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują ĉ geto Pastylki ze 
soLu głowiastej sałaty i laurowych liści p. rimault, bardzo przyjemnego smaku aiedy 
idzl. o wyleczenie katarów 1 kaszlów zwyczajnych.

O la  nniknienia licznych fałsztrtw i naśladownictwa żądać aby stempel rządowy (ra t 
ouzU kc Loi u niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada ‘ 873, m arka ftb /y c a u  

ł  pudpis GRIM \I1LT et COMP. ruajdowały sią na jednej etykiecie.
Dostać można w  giow nycn aptekach w  POLSCE 1 w  k l  ĆTUT1

4® ■2e.-4kamfc..;5etiń(awY‘>l,tU«,5l

Centralny skład 
rozsyłki u

Dra John’a Yaters

AIB1K1 MdLŁEEA roślinna esencja do uB t, jest najlepszym środkiem konser- 
chem ika w  B e m ie ,  wującym zęby, oddala woń nieprzyjemną, oddechu i daje

takowemu miłą świeżość, oddala puchlinę i zaradza krwn 
w.nniu się d-iąseł - nie dopuszcza do kariezy w zębach 
i wzmacnia takowe, zapalenia gardła i podniebienia zr 

Flakonik 60 cnt.
D r i.  J o l  u' a  Y r i e ’ *    |

H f  PROSZEK ZĘBOWY SERAK. ^ 1 ?
czyści zęby do tegc stopnia, że przez używanir Codzienne 
nietylko tak zwany kamień winn_T na zębacn odda/ony zo­

staje, ale glazura i białość wracają Tudełko 40 cnt. 
D r a  J o h n ’ a  t a t e ’ s

P B O M F T O - A L I Y I O
krople na zęby, gwarantowany środek do prędkiego uśmie­
rzania każdego bolu zębów. 1 etui wraa z przyprawioną 

bawełną 40 cnt.
Tureckie pastylki <K ust

Pastylki do użycia w celu oddalenia nieprzyjemne/ won: 
z ust po pal min tytoniu, po użyciu alkoholicznyeh napojów, niezbędne w to­
warzystwach lepszych, przy odwidzaniu teatrów, balów itd. Pudełko 40 cnt.

O ra  B u r iiu re ^ a  
Uniwersalny śroćbk prezerwatywny na żoląde!

Ten aromatyczny a silny destilat jest środkiem sprawdzonym pr:
trawieniu i n tego wypływającym braku apetytu i wzdęciom, kongeiti

iidifowym bolom głowy, czkawce, przy katarach żołądkowych, heuioroii 
daczce, cierpieniach u» robaki, w ogóle we wszystkich osłabieniach, 

wypływają ze słabego trawienia Flakon 50 cnt.
M i i l l e r a ,

Z l o t o w e  p a s t y l k i  p i e r s i o w e
Znakomity środek łagodzący przeciw kaszlowi, bolom piersi, ciężkości nd ’1P* 
chu, kokluszowi, grypie, ęhrypce i wszystkim drażniącym dolegliwościo'm-

Pudełko 30 cnt. ''i

P H I L O  K O I I E
(pomada ziołowa), złożona w głównych substancjach z egzotycznych Olejników,
utrzymuje włosy aa głowie i Tirodzie w pierwotnej piękności i sile, przeszia 

J ' '  ' ' L '  na nuwo, gdzie takowe wynadły, leczydza tworzeniu się łusek i tworzj włosy na , 
w krót’ im crasie każdą słabość skórmj, jakiejkolwiekbądź nazwy bez pom ocyc 

lekarskiej. Skutki tego preparatu cudowne. 1 elegancka flaszeczka 1 złr.

Orientalne mleko piękności.
Wielu zawdzięcza swoją czystą, piękną, świeżą, białą cerę jedynie i wyłą-h 
cznie „ O r j e n t a l n e m n  m l e k u  p i ę l n o s c i . "  Wszystkie na twarzy po- < ' 
wstające narości lub plamy, jako to : piegi, plamy wątrobiane, weg^y, liszaje, ip 
czerwoność, zmarszczki i dziuby po ospie giną w kilku dniach, a świeży , 
młodociany rumieniec wraca napowról.* Skutek pewny przy zupełnej nie-

szkodliwości. Flaszka 1 złr. 50 cnt. n n
Jedynie prawdziwy dos’ ać- można *we L W O W I E  U Z y g D iI  n M  

R n e k e r a  aptekarza; w KRAKOWIE u J ó z e f a  T r a u c z y  r s k i e g o  apte- 
kara; w  CZERNIC W GAGF u W i l h e l m a  v. A i t h  aptekarza, w STRYJU 
u J u l i a n a  Z g ó r B k i e g o  aptekarza. 3543 22—30,

n n

J
gooooooooooooooooo »o ooor

S T .  W A J D O W I C ^ i
we L W O W IE , ulica Halicka I. 7 ,

p o l e c a  s w ó j  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

n »  - i - * . K a . m  ■ »  * “ a  p i k  m w r ,
przyborów do pisania,  ry sow an ia  i malowania ,

0  o r a z  3701 9 —0

1 galanteryj, perfum, mgdeł i innqch pacr.nidel
q  Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze.
O  Zakład do odbijania ŻART 'WIZYTOWYCH" a  la minutę 1 litografowanych, jako tei
O  9fD N O O R A lŁ O fą  najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach.
O  Zamówienia na prowincję uskuteczniają się sumiennie i odwrotne pocztą za zaliczką.

DQOOOQQOOOOOOOOOOOOK»DOOO<
Wjdawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam. Z drukarni „Dziennika Polskiegoa A. J. 0. Bogosza.


